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,, WARSZAWA (PAP)
Pełniący obowiązki sekretarza generalnego ONZ U

Thant przybywa w czwartek 30 bm. z oficjalną wizytą
do Polski.

Będzie on gościł w nęiśzym
kraju dwa dni. Progrędn po­
bytu U Thanta przewiduje m.

In. złożenie szeregu wizyt
przedstawicielom najwyższych
władz państwowych, zwiedza­
nie Warszawy, wygłoszenie
odczytu na,

' ” ' '

Warszawskim

ORGAN KOMIHTU W.OJLWÓOZKtESO POLSKIFJ ZJFDHOCZONEJ PAfiTil fiOBOTMIC?EJ

z dziennikarzami na konfe­
rencji prasowej.*

U Thant Jest Birmańczykliem.
Urodził się w 1909 r. w/ mieście
Fantanau w pobliżu stolicy kra­
ju — Rangunu. Studia odbył na

Uniwersytecie wydziale filozoficznym Unlwer-

oraz spotkanie

KOLEJNY SUKCES
BUDOWNICZYCH

HUTY IM. LENINA

(Inf. wł.) 27 sierpnia w godzi­
nach popołudniowych decyzją
Wydziałowej Komisji Odbioru
Obiektów Huty im. Lenina zo­
stał włączony do próbnej eks­
ploatacji piec wgłębny nr 12,
rozbudowującej się waicowni-

zgniatacza. Tym samym przed­
terminowo zakończono jeden z

kolejnych, ważnych etapów roz­
budowy. Skrócenie terminu o 3
dni nastąpiło w wyniku reali­
zacji zobowiązań, podjętych przez
załogi budowlano - montażowe,
dla uczczenia V Kongresu Związ­
ków Zawodowych w Polsce.

Delegacja

energetyków
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Delegacja amerykańskich e-

nergetyków, na czele z mini­
strem spraw wewnętrznych
USA Stewartem Udallem
przybyła 29 bm. do Moskwy.

Członkowię delegacji ame­
rykańskiej w ciągu 10 dni
zwiedzą radzieckie urządza­
nia hydrotechniczne, zapory
wodne i/linie wysokiego na­
pięcia.

/

sytetu Ranguńsklego.
Szeroka działalność polityczna

U Thanta wymierzona była zaw­
sze przeciwko poczynaniom sił
kolonializmu i Imperializmu, słu­
żyła sprawie współistnienia mię­
dzy państwami o różnych sy­
stemach społecznych.

Obecna wizyta p. o . sekretarza

generalnego ONZ w Polsce nie

jest pierwsza. W r. 1955 gościł on

w Warszawie jako doradca ów­
czesnego premiera Birmy — U Nu.

Kryzys algierski
zaostrza się

List Ben Kheddy do Biura Politycznego i rady wilai 4
I

AUDYCJA O LEKACH
THALIDOMIDOWYCH

WTV

WARSZAWA. W związku z za­
obserwowanymi na Zachodzie

tragicznymi skutkami zażywania
przez kobiety ciężarne thalido-

midowych środków uspokajają­
cych, redakcja magazynu popu­
larno - naukowego TV „Eureka”
nada 3 września program pośw ę-

cony temu zagadnieniu. W
dycjl wezmą udział wybitni
cjaliści polscy z dziedziny
dycyny i farmacji.

Wszystkich telewidzów,
rych interesują problemy zwią­
zane z tym zagadnieniem, redak­
cja prosi o nadsyłanie pytań; od­
powiedzi otrzymają w czasie au­
dycji.

Qbce wojska
opuszczają

Laos
VIENTIANE (PAP)

Zgodnie z układami genew­
skimi, rozpoczęto wycofywa­
nie z Laosu pod kontrolą Ko­
misji Międzynarodowej obce­
go personelu wojskowego. W
środę rano odleciała z lotni­
ska vientiańskiego pierwsza
grupa filipińskich specjali­
stów wojskowych w liczbie
58 osób. Wchodzili oni w

skład oddziałów Phoumi No-
savana. Według niepełnych
danych, łączna ich liczba
przekracza 400 osób. Wycofy­
wanie filipińskiego personelu
wojskowego odbywać się bę­
dzie dwa razy w tygodniu.
Każda grupa liczyć będzie
60 osób.

W Laosie nadal pozostaje
wielu wojskowych amerykań­
skich, którzy widocznie nie
zamierzają wynieść się stam­
tąd.. Ludność Laosu domaga
się jak najszybszego wyco­
fania amerykańskiego perso­
nelu wojskowego zgodnie z Us­
kładam! genewskimi.

Przed Disiem Energetyka

Całkowita
WYWROTNICA

WAGONÓW
W ELEKTROWNI

SKAWINA

(do informacji obok)
Fot. lnż. Paweł Fiołka

ALGIER (PAP)
Premier Tymczasowego Rządu Republiki Algierskiej

Ben Khedda, przekazał prasie
w środę do członków
wilai 4.

Biura

Ben
za-

treść listu, który przesłał
Politycznego 1 do rady

przeciw manifestacjom
w rocznicę
1 września

przeciw manifestacjom
w rocznicę
1 września

mechanizacja
wyładunku węgla
(Inf. wł.) Elektrownia „Ska­

wina” wzbogaciła się o nowy
obiekt, który usprawni pracę
w tutejszym zakładzie. Od
kilku dni jest w rozruchu
wywrotnica wagonów, dzięki
której zmechanizowano wy­
ładunek węgla. Urządzenie to

pozwoli rozładować w ciągu
godziny ok. 400 ■ton węgla.
Zmechanizowanie wyładunku
węgla, którego elektrownia
zużywa w ciągu doby około
6,5—7 tys. ton, ma kolosalne
znaczenie nie tylko dla sa­
mej elektrowni, lecz także dla
PKP — umożliwi to bowiem
lepsze wykorzystanie wago­
nów w okresie szczytowych
przewozów jesiennych, (cm)

W liście tym premier
Khedda wyraża głębokie
niepokojenie z powodu obec­
nego kryzysu, który może do­
prowadzić do rozlewu krwi
między Algierczykami i pro­
ponuje dla rozwiązania tego
kryzysu utworzenie wspólne­
go komitetu złożonego z Biu­
ra Politycznego i przedstawi­
cieli dowództwa wszystkich
wilai w celu przygotowania
wyborów do parlamentu i
wyznaczenia ich na dzień
9 września br. Ben Khedda
proponuje też rozwiązanie do­
wództwa wilai z chwilą gdy
parlament powoła nowy rząd.

Jednocześnie w związku ze

strzelaniną, do której doszło
w środę w Algierze i której
szczegóły są na razie nie wy­
jaśnione, Ben Khedda zwró­
cił się z apelem do wszyst­
kich Algierczyków, aby nie
dopuścili do rozlewu krwi i
do wojny domowej. Podkre­
ślając, że problemy stojące o-

becnie przed Algierią, chociaż
są bardzo trudne i skompli­
kowane, mogą być rozwiąza­
ne, Ben Khedda wzywa wszys­
tkich Algierczyków, aby strze­
gli jedności rewolucyjnej 1
aby domagali się położenia
kresu obecnemu kryzysowi.

ALGIER (PAP)
Sztab generalny ALN oraz

dowódcy czterech spośród
sześciu wilai kraju wyrazili
swoje całkowite poparcie dla
Biura Politycznego Ben Belli

obecnym kryzysie polity-
konfe-
Setifie

w

cznym w Algierii. Na
rencji prasowej w

(wschodnia Algieria), w któ­
rej wzięli udział przedstawi­
ciele wilai 1 (okręg górski
Aures), 2 (Constantine), 5
(Oran) i 6 (Sahara) odczytany
został komunikat apelujący
do dowódców wilai 4, aby nie
dali się wykorzystać, jako na­
rzędzie anarchii oraz stwier­
dzający, że Biuro Polityczne
może dysponować wszystkimi
oddziałami wojskowymi tych
okręgów.

SEJSMOGRAFY
PLANETARIUM

Śląskiego
ZANOTOWAŁY TRZĘSIENIA
ZIEMI W STREFIE MORZA

ŚRÓDZIEMNEGO
KATOWICE. Sejsmografy Ślą­

skiego Planetarium i Obserwato­
rium w Chorzowie zanotowały
dokładnie przebieg trzęsienia zie­
mi, które nawiedziło we wtorek
strefę Morza Śródziemnego. Po­
czątek wstrząsu zanotowano o

godz. 11 .02 według czasu Green-

wich, a zakończenie 11.46.

Warto dodać, że sejsmogra­
fy chorzowskiej stacji zareje­
strowały również przebieg po­
przedniego trzęsienia ziemi we

Włoszech, którego epicentrum
znajdowało się w Neapolu.

PRZED ROCZNICĄ WRZEŚNIA
W związku z rocznicą prowokacyjnego napadu na ra­

diostację gliwicką, redakcja „Nowin Gliwickich” zorga­
nizowała spotkanie z działaczami polskimi, którzy po
sfingowanym przez hitlerowców napadzie zostali aresz­
towani pod zarzutem uczestnictwa w nim.

Na zdjęciu: teren radiostacji. Od lewej: Franciszek
Ciupka — były sekretarz oddziału terenowego w Gliwi­
cach Związku Polaków w Niemczech, Alojzy Grała, by­
ły zastępca dyrektora Polskiego Banku Ludowego w Gli­
wicach (obaj wywiezieni zostali do Buchenwaldu) i Ma­
rian Głuch, rolnik ze wsi Wielkie Łany.

CAF — fot. JakubowskJ

W Krakowie rodzi się

Linia 400 kV
dla Turoszowa

BERLIN (PAP)
Liczne terenowe związki za­

wodowe w NRF wystąpiły sa­
morzutnie z inicjatywą obcho­
dzenia zbliżającej się rocznicy
wybuchu drugiej wojny świa­
towej jako dnia antywojen­
nego.

Prawicowe kierownictwo
tachodnioniemieckich związ­
ków zawodowych (DGB) za­
stosowało jednak wszelkie
środki administracyjnego na­
cisku, by nie dopuścić do tych
manifestacji.

Mimo to bardziej odważne
Ugrupowania związkowe po­
stanowiły zignorować polece­
nie centrali. Na przykład, 18
przewodniczących rad zakła­
dowych w okręgu przemysło­
wym Essen, wespół z działa­
czami młodzieżowej organiza­
cji „Falken”, zwróciło się do
ludności miasta z apelem o

udział 1 września w wiecu an­
tywojennym. Rozkolportowa­
no 80 tys. ulotek zawierają-*
cych ten apel.

Londyn
oburzony
wypowiedzią
Adenauera

Komendant Berlina

przejął brygadę
wojsk granicznych

BERLIN (PAP)
Na apelu wojskowym, któ­

ry odbył się w środę w stolicy
NRD nowo mianowany ko­
mendant Berlina, gen. Poppe
prz-ejął pod swoje dowództwo
brygadę wojsk granicznych
podległą dotychczas Minister­
stwu Spraw Wewnętrznych
NRD. W uroczystości uczest­
niczył wiceminister obrony
NRD, gen. Wagner. »

W przemówieniu wygłoszonym
do żołnierzy, gen. Popce powie­
dział: „Wrzask zachodnioberllński
nie może nami wstrząsnąć. Speł­
nimy obowiązek i wykonamy na­
sze główne zadania: zagwarantu­
jemy o każdej porze dnia i nocy,
nawet w najtrudniejszych warun­
kach, bezpieczeństwo granicy
NRD, zachodniej granicy obozu

socjalistycznego przy współpracy
® naszymi towarzyszami broni za­
przyjaźnionych armii”.

MOSKWA (PAP)
Londyński korespondent

TASS pjsze:
Wtorkowe wystąpienie Ade­

nauera w telewizji podziała­
ło w Londynie jak wybuch
bomby. Za polityczne upo­
korzenie Wielkiej Brytanii u-

znano słowa Adenauera, że
nawet jeśli zostanie ona do­
puszczona do Wspólnego Ryn­
ku, będzie odgrywała jedynie
drugorzędną rolę w politycz­
nym bloku państw zachodnio­
europejskich, na którego cze­
le zamierzają stanąć Niemcy
zachodnie i Francja.

Sprawa ta znalazła swoje
odbicie również w prasie bry­
tyjskiej. „Cóż za han»',a! Ja­
kie poniżenie!” — pisze „Dai­
ly Express”.

Jak pisze „Daily Worker”, nie
ma nic dziwnego w tym, że Ade-
nauer poniża Wielką Brytanię.
Jest to jedynie dowód głębokie­
go upadku rządu konserwatyw­
nego.

(Inf. wł.) Ciekawy niewąt­
pliwie jest fakt, że właśnie
w Krakowie opracowano pro­
jekt linii 400 kV do wypro­
wadzenia mocy z elektrowni
w Turoszowie i również tutaj
będą wykonane poszczególne
elementy tej linii. Jej budo­
wa rozpoczęta została w II
kwartale br. Zakończona ma

być w III kwartale 1963 r.

Oznacza to przeciętną szyb­
kość 21 km linii miesięcznie.
Linia zaprojektowana przez
krakowski „Energoprojekt”
jest rewelacyjna ze' względu
na nowatorską konstrukcję
słupów stalowych typu porta­
lowego o bardzo niskim cię­
żarze.

Tylko Anglia, Francja,
Szwecja, ZSRR i Niemcy po­
siadają linie 400 kV. Linią
tak wysokiego napięcia i du­
żej mocy można przesyłać e-

nergię równą trzem liniom o

sile 220 kV. Wiąże się to więc

USA przekazały Japonii
18 okrętów wojennych

TOKIO (PAP)
W amerykańskiej bazie mor­

skiej w Jokąsuka nastąpiło
28 bm. przekazanie Japonii
18 amerykańskich okrętów
wojennych. Okręty te zgod­
nie z porozumieniem między
USA i Japonią wykorzysty­
wane były przez marynarkę
japońską od chwili jej odro­
dzenia.

z oszczędnością stali, metali
kolorowych i robocizny. Na­
tomiast budowa linii 400 kV
jest zaledwie o 20 proc, droż­
sza od budowy linii 220 kV.

W tej chwili prowadzi się ro­
boty ziemne 1 fundamentowe, a

od września nastąpi montaż siu-,
pów 1 przewodów tzw. wiązko­
wych (zastosowane po raz pierw­
szy w Polsce) na nowej linii
400 kv. Wykonuje go kilka za­
kładów podległych Zakładom Bu­
dowy Sieci Elektrycznych w Kra­
kowie.

Warto podkreślić, te roboty
ziemne przy tej budowle będą
zmechanizowane w 80 proc., a

montażowe w 90 proc. W związ­
ku z tym zatrudnienie w stosun­
ku do przeciętnej budowy sieci

będzie niższe na tej budowle o

40 próc.
Projekt słupów dla Unii 400 kV

opracował dr Leszek Martini z

krakowskiego „Energoprojektu”,
a Ich konstruktorem Jest lnż.
Zdzisław Wilk. Właśnie w tych
dniach kończą się próby wy­
trzymałości tzw. słupa mocnego,
typowego dla nowej linii. Wszel­
kie słupy wysokich napięć dla li­
nii 400 kV wykonuje we własnym
zakresie Krakowski Zakład Kon­
strukcji Stalowych, który właśnie
obchodzi 10-lecle swego Istnie­
nia. (hz)

Obrady
konferencji
genewskiej

GENEWA (PAP)
Głównym punktem środo­

wego posiedzenia plenarnego
Komitetu 18 Państw było
przemówienie przewodniczą­
cego delegacji radzieckiej W.
Kuzniecowa, który ustosunko­
wał się do przedstawionych
na poprzednim posiedzeniu
dwóch amerykańskich projek­
tów w sprawie zaprzestania
eksperymentów z bronią ją­
drową.

Delegat radziecki podkre­
ślił, że stanowisko USA wobec
problemu prób jest niezmien­
ne od lat. Chociaż Stany Zje­
dnoczone zmieniają jego for­
mę, polega ono w istocie rze­
czy na żądaniu, by Związek
Radziecki ujawnił swój sy­
stem obronny.

Delegat radziecki stwierdził,
że z wyżej podanych wzglę­
dów jego rząd nie może przy­
jąć projektów amerykańskich.
Związek Radziecki opowiada
się za pełnym zakazem prób
jądrowych. Jedną z podstaw
tego zakazu mogłoby być me­
morandum 8 państw neutral­
nych.

„Związek Radziecki — po­
wiedział Kuzniecow— popie­
ra również inne propozycje
przedstawicieli państw neu­
tralnych, zmierzające do tego
by ułatwić uregulowanie spor­
nych problemów. W związku
z tym zasługuje na uwagę pro­
pozycja, aby mocarstwa ją­
drowe zobowiązały się, Iż po­
cząwszy od jakiegoś konkret­
nego terminu, — dajmy na to
od początku roku 1963, nie bę­
dą dokonywać żadnych prób
z bronią jądrową.”

GEOLOGICZNY REZERWAT
PRZYRODY

WARSZAWA. Minister leśnic­
twa i przemysłu drzewnego wy­
dał ostatnio zarządzenie w spra­
wie uznania za nowy rezerwat

przyrody 4,6 — ha obszaru poło­
żonego o ok. 15 km od miejsco­
wości Kiczarowo, pow. Stargard.
Rezerwat noszący nazwę „Oczy
Kiczarowskie” stanowią dwa
wzgórza, tzw. oczy czyli utwory
polodowcowe składające się z glin
zwałowych, piasków i kamieni.
Jest to pierwszy tego typu w

kraju geologiczny rezerwat przy­
rody.

WRZESIEŃ — MIESIĄCEM
SKALNEGO PODHALA
KRAKÓW. Z inicjatywy Spo­

łecznego Komitetu Rozwoju Zie­
mi Nowotarskiej, tegoroczny
wrzesień został ogłoszony „Mie­
siącem Skalnego Podhala”.

Obchody zainauguruje „Ty­
dzień Szczawnicy”. Odbędą się
również „Tydzień Pienin” 1 „Dni
Rabki”.

Ponadto program przewiduje
liczne zloty turystyczne na pol­
skim Spiszu i Orawie, w Poro­
ninie i Bukowinie Tatrzańskiej,
przeglądy zespołów ludowych re­
gionu Podhala oraz przegląd do­
robku Ziemi Nowotarskiej.

Kupon

w dniu

w dniu

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

niniejszy upoważnia do nabycia dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienie

„RYK BYŁEGO LWA"

B. WINAWERA

31 sierpnia 1962 r. o godz. 19.15 — w Teatrze
Starym

lub

„MATKA COURAGE I JEJ DZIE Ci”

B. BRECHTA

31 sierpnia 1962 r. <j godz. 19.15 — w .-Teatrze
Kameralnym

KUPON WYCIĄC I ODDAĆ W KASIE TEATRU

Jesteśmy przeciwko wojnie!
(Inf. wl.) Mało jest krajów

i narodów, które w równie
wielkim stopniu jak nasz

kraj i naród odczuły straszli­
we skutki wojny. Miliony o-

fiar zamordowanych przez hi­
tlerowskich siepaczy, ogromna
danina krwi żołnierskiej na

wszystkich frontach II wojny
(światowej, ogromne straty w

majątku narodowym, to spu­
ścizna 6 lat faszystowskiej o-

kupacji. Odbudowaliśmy nasz

kraj z ruin, własną pracą u-

czyniliśmy go bogatszym i

piękniejszym. Dlatego też ze

zrozumiałym oburzeniem ob­
serwujemy rewizjonistyczne
zakusy odwetowców bońskich,
sił imperialistycznych, które
niepomne przeszłości chcia-
łyby wtrącić świat w otchłań
nowej pożogi wojennej. I dla­
tego z taką mocą opowiada­
my się za rozbrojeniem i po­
kojem, za przyjazną współ­
pracą wszystkich narodów
bez. względu na dzielące je
różnice ustrojowe.

Taka jest powszechna wymowa
licznych wystąpień na masów-

Kongres FIJET

wybrał nowe władze
(Inf. wł.) Uczestnicy Kon­

gresu FIJET obradujący w

Krynicy mieli wczoraj pra­
cowity dzień. Obrady odby­
wały się najpierw w Komi­
tecie Wykonawczym a nastę-

OGODA

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM — dziś będzie

zachmurzenie umiarkowane, miej­
scami, głównie na północy 1
wschodzie przejściowo duże. Lo­
kalnie przelotne opady. Tempe­
ratura maksymalna od 16 st. na

północy do 22 st. na południu.
Wiatry słabe, w dzielnicach pół­
nocnych umiarkowane, zachodnie,
skręcające na północno-zachodnie.

Zakończył 8i§ kongres
Międzynarodowego
Związku Studentów

MOSKWA (PAP)
W środę nad ranem zakoń­

czył się VII Kongres Między­
narodowego Związku Studen­
tów, który w ciągu 10 dni ob­
radował w Leningradzie. Po­
siedzeniu końcowemu przewo­
dniczył Babaku (Iran),
gres zatwierdził dalsze
lucje, wyrażając w nich
darność z organizacjami
czącymi o szczęśliwą
szlość swych krajów i naro­
dów, określił stosunek MZS
do aktualnych problemów po­
litycznych.

Kon-
rezo-

soli-
wal-

przy-

pnie odbyło się posiedzenie
Zgromadzenia Generalnego.
Kongres wybrał nowe wła­
dze, a także przedyskutował
szereg wniosków i poprawek
do statutu.

_ Przewodniczącym Federacji'

na okres następnego roku
został wybrany nadal red. K.
Dębnicki (Polska), wiceprze­
wodniczącymi zostali: J. Aril-
laga (Hiszpania), Zappas
(Grecja), Vecsei (Węgry). Se­
kretarzem został ponownie J.
Billiet (Francja). Skarbnikiem
generalnym W. Freni (Ho­
landia). Wybrano również
członków sekretariatu, biura
wykonawczego i komisji re­
wizyjnej.

Do komisji rewizyjnej we­
szli m. in. Kegeleers (Belgia)
i Jaksić (Jugosławia).

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się kolokwium Kongre­
su poświęcone omówieniu
zagadnień pojęcia turystyka,
po południu jego uczestnicy
przybędą do Krakowa. W
piątek przewidziany jest po­
wrót do Warszawy i zakoń­
czenie obrad Kongresu, (js)

Specjalnym pi­
smem Ogólnopol­
skiego Komitetu

Budowy Szkół
nowa szkoła Ty­
siąclecia przy ul.
Mickiewicza o-

trzymała miano
pięćsetnej szkoły
Tysiąclecia w

kraju,
ska

jest
snym

wyposażonym
we wszystkre po­
moce naukowe.

Projektantem
budynku jest inż.
arch. Józef Po-

krzywicki.
CAF—-fot. Grzęda

Szczeciń-

jubilatka
nowocze-

obieKtem

kach 1 wiecach, które z okazji
XXIII rocznicy wybuchu II wojny
światowej odbywają się w za­
kładach pracy Krakowa i woje­
wództwa. Ich uczestnicy w po­
dejmowanych rezolucjach doma­
gają się powszechnego rozbroje­
nia 1 zakazu broni termojądro­
wej. Tak np. pracownicy zasłu­
żonych dla naszej gospodarki na­
rodowej Zakładów Budowy Ma­
szyn 1 Aparatury lm. St. Szad­
kowskiego stwierdzają w uchwa­
lonej rezolucji:

„...Katastrofa wrześniowa była
jednym z najbardziej wstrząsa­
jących wydarzeń w dziejach Pol­
ski, była początkiem wojny, któ­
ra pochłonęła miliony istnień
ludzkich... Wiemy co to wojna
i dlatego też swoim codziennym
wkładem w realizację zadań po­
stawionych przez partię i rząd
pragniemy dalszego umocnienia

naszej ojczyzny 1 pokojowego.bu­
downictwa socjalizmu. Protestu­
jemy przeciwko uzbrajaniu Bun­
deswehry, przeciwko odwetowej
polityce NRF. Przyłączamy się
do głosu narodów pragnących
pokoju i pokojowego współist­
nienia..?*

Rezolucje podobnej treści na­
desłały m. In. załogi: Krakow­
skich Zakładów Sodowych, Miej­
skiego Biura Studiów i Projek­
tów Budowlanych, Krakowskiej
Fabryki Aparatów Pomiarowych,
Zakładów Wytwórczych Podze­
społów Telekomunikacyjnych, ko­
biety — pracownice DOKP—Kra­
ków, oraz zakładów pracy z po­
wiatów krakowskiego, tarnow­
skiego, chrzanowskiego 1 ln. (jók)

MUZEUM HISTORII
RYNKU KRAKOWSKIEGO

POD KOŚCIÓŁKIEM
SW. WOJCIECHA

KRAKÓW. Krakowscy nauko­
wcy przygotowują prawdziwą
sensację. Będzie nią 5-metrowej
wysokości Muzeum Historii Ryn­
ku Krakowskiego, zlokalizowane
w odsłoniętych przez archeolo­
gów podziemnych partiach za­
bytkowego kościółka św. Woj­
ciecha.

AKcfa
rozbrajania

trwa
(Inf. wł.) Huk, wybuch i trzech

chłopców odskakuje od ogniska.
Jeden nie zdążył. Pada na ziemię.
Jest ciężko ranny. Granat z cza­
sów wojny znaleziony pod lasem
1 włożony do ogniska stał się
przyczyną Jeszcze Jednego nie­
szczęśliwego wypadku. W ostat­
nich trzech latach na terenie wo­
jewództwa krakowskiego wyda­
rzyły się 52 nieszczęśliwe wy­
padki na skutek zabawy znalezio­
ną bronią 1 materiałami wybu­
chowymi. Poniosło w nich śmierć
12 osób, 43 doznały trwałego ka­
lectwa. Przechowywana po dzia­
łaniach wojennych broń, amunicja
i materiały wybuchowe wciąż

jeszcze stanowią istoiną groźbę
dla życia ludzkiego.

Trzeci rok organa MO za zgodą
Generalnej Prokuratury prowa­
dzą akcję dobrowolnego zdawa­
nia przez obywateli broni, amu­
nicji 1 materiałów wybucho­
wych. Obywatele dobrowolnie
zdający broń 1 amunicję nie bę­
dą pociągani do odpowiedzialno­
ści karnej, jeśli broń nie została

zdobyta w drodze przestępstwa
ani nie była przez nich wyko­
rzystywana do celów przestęp­
czych.

W ciągu ostatnich dwóch lat od­
dano lub podrzucono 734 sztuk
broni palnej, ponad 17

amunicji.ponad 200

bomby lotnicze, pociski
skle, pięści pancerne.
1 sierpniu br. zdano 51

rzy broni palnej.
W akcję oczyszczania terenu z

pozostałości wojny włączają się
rady narodowe 1 prokuratura.
Przewiduje się organizowanie
spotkań środowiskowych z' zało­
gami zakładów pracy, przedsię­
biorstwami budowlano-remonto-

wymi i młodzieżą szkolną, (ż)

tys. sztuk

granatów,
artyleryj-

W lipcu
egzempla-
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PRZEMÓWIENIE
CHRUSZCZOWA

W PRZEKŁADZIE
NA 14 JĘZYKÓW
NARODÓW INDII

DELHI (PAP), w Indiach wy­
dano broszurę zawierającą tekst

przemówienia N. S . Chruszczowa
na Światowym Kongresie na Rzecz

Powszechnego Rozbrojenia 1 Po­
koju, który odbył się w Moskwie.
Nakład broszury wynosi 250 tys.
egzemplarzy. Przemówienie Chru­
szczowa przetłumaczone Jest na

>’ Języków narodów Indii.

WYWIAD
WICEMINISTRA

NASZKOWŚKIEGO
W DZIENNIKU IRAŃSKIM

TEHERAN (PAP). Dziennik te-
berański „Etelaat” zamieścił osta­
tnio, za paryskim „Le Monde
Dlplomatlque”, wywiad wicemi­
nistra spraw zagranicznych PRL
M. Naszkowskiego, poświęcony
problemom rozbrojenia I prac Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 Państw
w Genewie.

DALSZA ARABIZACJA
SZKOLNICTWA W ZRA

Kair (PAP), z nowym rokiem
szkolnym arabski będzie językiem
Wykładowym w 12 zagranicznych
szkołach przemysłowych i handlo­
wych, Istniejących jeszcze w okrę­
gu Aleksandrii. Są to szkoły fran­
cuskie, włoskie i grecka.

NASA POTWIERDZA...
WASZYNGTON (PAP). Rzecznik

krajowej agencji aerohautykl 1

przestrzeni kosmicznej (NASA)
oświadczył, że elektrony posiada­
jące duży ładunek elektryczności,
■wysyłane przez nowy „pas van

Allena”, który powstał w wyniku
niedawnej amerykańskiej eksplo­

zji nuklearnej, dokonanej na du­
żej wysokości, uszkodziły wiele
znajdujących się w Kosmosie

sztucznych satelitów Ziemi oraz

znacznie skróciły czas funkcjono­
wania Innych.

Jak wiadomo, poza kilkoma sa­
telitami amerykańskimi uszkodzo­
ny został również satelita brytyj­
ski „Ariel”.

Zdaniem rzecznika, uszkodzeń
uniknął jedynie satelita komuni­
kacyjny „Telstar”, gdyż był on

Odpowiednio zabezpieczony przed
promieniowaniem.

PROTEST AMBASADY
RADZIECKIEJ

W USA

WASZYNGTON (PAP) Ambasada
ZSRR w USA złożyła w amery­
kańskim Departamencie Stanu !
protest w związku z powtarzają- |

eytnl się w ostatnich dniach Wy- |

padkaml bezprawnego przenikania |
nieznanych osobników do pomiesz- I

ezeń służbowych szeregu kores- |
pondentów radzieckich w Nowym |

Jorku.

KOMISJA ONZ
ZALECA

SANKCJE
GOSPODARCZE

WOBEC REPUBLIKI
POŁUDNIOWO­

AFRYKAŃSKIEJ
NOWY JORK (PAP). Specjalna

siedmioosobowa komisja ONZ o-

gtosila sprawozdanie, w którym
wzywa Zgromadzenie Ogólne NZ,
by podjęło energiczne kroki w

celu zmuszenia Republiki Polu-
dnlowo-Afrykańskiej do zrzecze­
nia się mandatu nad Afryką
ludniowo-Zachodnią.

Przewodniczący specjalnej
misji, przedstawiciel Filipin
Carplo i jeden z członków komi­
sji delegat Meksyku M. de Alva
odwiedzili w maju br. Afrykę Po­
łudniowo-Zachodnią 1 w sprawo­
zdaniu komisji zalecają ewentual­
ne zastosowanie sankcji gospo­
darczych wobec rządu Republiki
POłudniowo-Afrykańskiej, gdyby
rząd ten nie chcial zrzec się man­
datu na Afrykę Południowo-Za­
chodnią.

NOWY SATELITA-SZPIEG

NOWY JORK (PAP). Dowództwo
amerykańskiego lotnictwa Wojsko­
wego zakomunikowało, że 28 bm.
na orbitę polarną wprowadzony
został nowy amerykański „sate-
Uta-szpleg”.

Grupa terrorystów
przed sądem

w Berlinie demokratycznym
Pkny zmcEawcneęo

grcBiczne HRD

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP red.

Guz, pisze:
W Sądzie Najwyższym NRD

pod przewodnictwem jego
prezesa dr Toeplitża rozpoczął
Się w środę proces 5 osób os­
karżonych ó uprawianie dzia­
łalności wywiadowczej i ter­
rorystycznej przeciwko NRD.
Zarzuca im się W Szczególnoś­
ci udział w zamachach zbroj­
nych na granice państwowe
NRD w Berlinie. Trzej oskar­
żeni, Dieter Gengelbach, Wolf
Sternheimer 1 Ilartmut Sta-

Newa Luftwaffe
otrzyma

broń nuklearną?
WASZYNGTON (PAR)

„Nowa Luftwaffe będzie u-

zbrojona w broń nuklearną”
— pod takim tytułem amery­
kański dziennik „Gazette and
Daily” zamieszcza korespon­
dencję z Bonn pióra Norma­
na Lindhursta.

Niemcy zachodnie — pisze
Lindhurst —- zaczynają ■wypo­
sażać Luftwaffe w amerykań­
skie odrzutowce ponad dźwię­
kowe typu „F-104 starfighter”,
które zdaniem ekspertów uz­
brojone są w taktyczną broń
nuklearną... Tak więc —

stwierdza autor —- cała kon­
trowersja na temat „niezależ­
nej siły nuklearnej NATO”

jest eufemizmem, mającym
zasłonić organizowanie naro­
dowych sił nuklearnych, nie
podlegających kontroli USA...

oęain bs pssterunki
- udcremaicne

/
chowitz, pochodzą z Berlina
zachodniego, a dwaj pozostali,
Heinz Fink i Horst Sterzik, są
mieszkańcami Berlina demo­
kratycznego. W procesie zez­
nawać będzie 13 świadków.

Po otwarciu przewodu sądo­
wego zabrał głos prokurator
generalny Streit. Mówił on o

oskarżonych i Ich zbrodniczej
działalności. Prokurator zwró­
cił Szczególną uwagę na nie­
bezpieczeństwo dla pokoju,
jakie mogłoby powstać w ra­
zie zrealizowania planowane­
go otwarcia przez terrorystów
zmasowanego ognia na poste­
runki graniczne NRD w Ber­
linie. Plany te zostały uda­
remnione przez organa bez­
pieczeństwa NRD.

Prokurator wskazał na wy­
raźne powiązania oskarżonych
z oficjalnymi kołami zacho-
dnioberlińskimi i placówkami
bońskimi oraz wywiadem a-

merykańskim.
W pierwszym dniu procesu

przesłuchano oskarżonego
Finka. Zwerbowany do dzia­
łalności wywiadowczej już w

1952 r. przekazał on kilkaset
meldunków szpiegowskich
głównie o dyslokacji jednostek
radzieckich i armii NRD. Je­
dnym z materiałów dowodo­
wych jest nadajnik, którym a-

gent przekazywał wiadomości.

Howa prowekacyjRa
impreza

BERLIN (PAP)
ma być

zachodnim
Impreza:

przemysło-

ilM

:;i
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Okręg katowicki wzmocnił swoją drużyną

■ Trzy zespoły kolarskie
reprezentować będą barwy Krakowa

s Trasa II Małopolskiego
Wyścigu Górskiego
dłuższa o 15 lam

Konflikty
w łonie

Ligi Arabskiej

Organizatorzy II Małopol­
skiego Wyścigu Górskiego
mają pełne ręce roboty. Wczo­
raj Katowice zawiadomiły O-
kręgowy Związek Kolarski,
że postanowiły wzmocnić
swoją drużynę. Barw tego
okręgu bronić będą kolarze
o ustalonych już nazwi­
skach: Zygmunt Kaczmar­
czyk, Adam Gęszka, Grzegorz
Chwiendacz, Kazimierz Ga­
zda. Piąty reprezentant Ro­
man Farniolc, jest młodym,
dobrze zapowiadającym się
zawodnikiem.

Na wczorajszym roboczym
zebraniu, Komitet Organiza-

Dobre wyniki
strzelców Wisły
w Budapeszcie

W Budapeszcie odbyła się spar­
takiada strzelecka krajów socja­
listycznych bratnich organizacji
Federacji Gwardia. Trwała ona 8
dni i brało w niej udział 8 re­
prezentacji krajowych. W klasy­
fikacji ogólnej zwyciężyli strzel­
cy Dynama (ZSRR) przed DO7.SA
(Węgry). Odmłodzony zespól gwar-
dyjskl z Polski wypadł ogólnie
słabo, zajmując 5 miejsce. Jeśli
chodzi natomiast o wyniki Indy­
widualne to doskonale spisali się
wchodzący w skład reprezentacji
Gwardii - Stawowska 1 Wachow­
ski z krakowskiej Wisły. Bogu­
miła Stawowska w konkurencji
kbks - 2 uzyskała 846 pkt., a

więc tylko o 1 punkt gorzej od
rekordu Polski i Zajęlą 3 miej­
sce, rozdzielając niespodziewanie
Zawodniczki radzieckie. Również
dobrze wypad! krakowianin Wa­
chowski, uzyskując w kb -1 515

pkt. (ac)

Sparring
piłkarskiej reprezentacji
przed meczem piłkarskim Pol­

ska — Węgry, nasza kadra „A”
pokonała w środę w meczu

sparrlngowym reprezentację III-ll-

gowców Poznania 4:1 (210). Bram­
ki zdobyli: dla kadry — Pohl,
Brychczy, Muslałek 1 Faber, a

dla Poznania — Franek.
Kadra A — Wilczyński, Monlca

(Szczepański), Ośllzło, Kawula,
Szczepański (Nieroba), Grzegor­
czyk, Faber, Brychczy, Muslałek,
Pohl, Lentner.

cyjny postanowił dopuścić do
udziału w wyścigu trzecią
drużynę Krakowa — zespół
młodzieżowy. Startować w

niej będą: Feliks Słup, Ste*
fan Poznachowski, Jerzy
Okręglicki, Władysław Cu­
dzich i Franciszek Malik. —

Trener Wandor bardzo pozy­
tywnie wyraża się o umiejęt­
nościach tych młodych ko­
larzy. Przypominamy, że
dwie drużyny zgłoszone do
wyścigu przez Kraków, przy­
gotowują się do startu, na

specjalnym zgrupowaniu w

Okocimiu.
Działacze Krakowskiego

Związku Okręgowego objeż­
dżali jeszcze raz trasę, przez
którą przebiegać będzie Wy­
ścig. Ich relacje są pomyśl­
ne. Stwierdzono tylko, że

drugi etap z Nowego Sącza
do Nowego Targu jest dłuż­
szy o 15 km. Nie pokrzyżowa­
ło to jednak planów organi­
zatorom.

Jak się dowiadujemy, wy­
ścig nasz uświetni uroczy­
stość otwarcia „Miesiąca Zie­
mi Nowotarskiej”. W Nowym
Sączu przed zakończeniem
imprezy odbędą się wyścigi
gocartów, a w Tarnowie po­
kaz mody. Komitety etapo­
we dokładają wszelkich sta­
rań, aby impreza wypadła
jak najbardziej okazale. Or­
kiestry, kwiaty i oczywiście
nagrody, będą czekały na

najlepszych kolarzy, zwycięz­
ców II Małopolskiego Wyści­
gu Górskiego.

pozbawiłoby tę organizację poło­
wy wpływów budżetowych, Ist­
niejącego w Kairze sekretariatu
generalnego i większej części
wyższych urzędników rekrutują­
cych się z obywateli ZRA.

KAIR (PAP)
Rada Ligi Arabskiej powie­

rzyła sekretarzowi generalne­
mu, Hassounie, misję po­
szukiwania formuły pojed­
nawczej, która umożliwiłaby
zażegnanie konfliktu ze Zje­
dnoczoną Republiką Arabską.
Bezpośrednio po przemówie­
niu szefa delegacji ZRA, któ­
ry zagroził wystąpieniem swe­
go kraju z Ligi Arabskiej,
gdyby nie została potępiona
skarga syryjska, odbyło się
spotkanie przewodniczących
wszystkich delegacji zebra­
nych w Shtora. Zebranie nie
przyniosło jednak rezultatów,
gdyż szefowie delegacji o-

świadczyli, że muszą uprzed­
nio nawiązać kontakt ze swy­
mi rządami. Podobnej odpo­
wiedzi Udzieliła delegacja
ZRA sekretarzowi generalne­
mu Ligi, który prosił ją o po­
nowne zajęcie miejsca przy
stole obrad.

Pewnego wyjaśnienia sytua­
cji oczekuje się w czwartek,
w tym dniu delegacje będą
już miały instrukcje swych
rządów.

Obserwatorzy nie ukrywają
trudności polubownego załatwie­
nia sporu. Stanowisko Syrii cie­
szy się poparciem Jordanii, Ara­
bii Saudyjskiej i Jemenu. Nato-

. miast zrealizowanie przez ZRA

swej groźby i wystąpienie z Ligi,

GBRAZKI Z KONGA

Na targu w Elisabethvllle.

CAF

Przez iluminaior »Wostoka«

Każdy kontynent
ma ciasną

Wrażeń kosmonautów ciąg dalszy
MOSKWA (PAP)

„Prawda" opublikowała ko­
lejny odcinek wrażeń kosmo­
nautów Nikołajewa i Popo­
wicza, którzy dokonali pierw­
szego zespołowego lotu w Ko­
smosie.

Kosmonauci informują, że
pierwszymi słowami, jakie
równocześnie usłyszeli na po­
kładach swych statków ko­
smicznych, była odpowiedź
Gagarina na nadane przez
nich raporty. Słowa Gagari­
na brzmiały: „Powodzenia,
przyjaciele;

‘

Gratuluję Wam.
Do zobaczenia na Ziemi".

W końcu września
otwarta w Berlinie
nowa prowokacyjna
„Niemiecka wystawa
wa 1963". Przygotowania do Jej
otwarcia są tu w pełnym toku.
Zapowiada się przyjazd z okazji
tej wystawy do Berlina całej ple­
jady dostojników bońskich, na

czele z wicekanclerzem Erhar­
dem. Wygłosi on przemówienie fia
otwarciu tej demonstracyjnej Im­
prezy, o charakterze
zaehodhioniemleckim

zowanej w Berlinie
dla prowokacyjnego
Sttowanta nierozerwalnej więzi
Berlina zachodniego z NRF”.

W tym czasie oba statki le­
ciały w odległości okóło 5 ki­
lometrów od siebie. „Wyglą­
dały one jak maleńkie świe­
cące księżyce, sprawiając
dziwne niemal fantastyczne
wrażenie".

Nikołajew i Popowicz in­
formują, że oglądany z Ko­
smosu każdy kontynent ziem­
ski i każdy ocean ma swą
własną barwę. Najsilniejszy
jest kolor Afryki — żółty i
Południowej
lony. Ocean
ciemniejszy
kojnego.

Kosmonauci plszą, że
czas pierwszego wspólnego
lotu w Kosmosie każdy z nich
w swej kabinie zachowywał
się tak, jakby podejmował
gości. Popijali przy tym jed­
nak nie wódkę, lecz świeżą,
chłodną wodę.

Zdaniem Nikołajewa i Po­
powicza „w stanie nieważko­
ści można żyć i pracować".
Do takiego wniosku doszli oni
na podstawie tego, że praco­
wali, jedli, pili, rozmawiali z

Ziemią i wzajemnie ze sobą,
dokonywali obserwacji przez
iluminatory po opuszczeniu
swych foteli.

W rytmie sportowym
Rozgłośnia krakowska w

swoim programie o godz. 18.15
nada dziś audycję „W rytmie
sportowym'’. Opracował ją
red. Witold Zakułskl. Podczas
audycji usłyszymy opinię
dziennikarzy sportowych o

„Cracovii”, ostatnie Informacje
na temat II Małopolskiego
Wyścigu Górskiego, który
startuje w piątek o godz. 13.
Poruszone zostaną także
aktualne problemy LZS.

W obronie

Antoine

Gizentf
KGNAKRY (PAP)

Przewodniczący komitetu
organizacyjnego konferencji
prawników krajów Azji i A-

fryki, Jostitaro Hiraho i se­
kretarz generalny tymczaso­
wego sekretariatu prawników
krajów Azji i Afryki Paul Fa­
ber wystosowali do p.o. sekre­
tarza generalnego ONZ U
Thanta depeszę wyrażającą
protest wobec urągających
wszelkim ustawom prawnym
warunkom więzienia Antoine
Gizengi, którego pozbawiono
możności korzystania z obro­
ny, jaka przysługuje mu zgo­
dnie z deklaracją praw czło­
wieka. Autorzy depeszy wska­
zują na • „inspirowanie przez
imperialistów próby fizyczne­
go wyniszczenia tego bohatera
narodowego Konga”.

Hiraho i Faber przesłali a-

nalogiczne depesze do Adouli i

przedstawiciela ONZ w Kon­
go, Gardinera.

wybitnie
a zorganl-
zachodnim
„zademon-

ko-
V.

Po-

East RiuerGość znad

Komendy Głównej MO
odpowidda mniej
łonie ONZ. O ile

Czechosłowację, Stany
Brazylię, Nigerię,

DEMOKRATYCZNA
REPUBLIKA WIETNAMU

Mieszkanki północnego re­
jonu Wietnamu, należące
do mniejszości narodowej

Ameryki — zie-
Atlantycki
od Oceanu

jest
Spo-

zek Radziecki,
Zjednoczone, Francję,
ZRA i Indię.

Skład sekretariatu
więcej układowi sił w

U Thant kieruje się opinią tego „gabine­
tu” przy podejmowaniu decyzji, trudno się
zorientować, bo mechanizm działania se­
kretariatu ONZ nie jest znany. Faktem
jest, że U Thant stara się zachować po­
zycję neutralną. Do tego zobowiązał się,
przyjmując wybór na sekretarza. Wystar­
czy przytoczyć dwa fakty z ubiegłego pół­
rocza: U Thant odmówił Holandii inter­
wencji na rzecz utrzymania przez nią Za­
chodniego Irianu. Później Holandia za­
warła układ z Indonezją i Irian W przy­
szłym roku włączony zostanie ostatecznie
do Indonezji. V Thant potraktował na

równi z innymi dokumentami, napływa­
jącymi do sekretariatu, memoriał rozbro­
jeniowy Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, skierowując go do
brojeniowego, co wywołało
chodzie. Już te dwa fakty
wodzić, że U Thant stara

złożonego zobowiązania.
U Thant jest Burmańczykiem. Zajmu­

jąc różne stanowiska rządowe w swym
kraju, miał do czynienia z dążeniem do

choumć^^ałkowitą^bezstronnośćw^uyko-
' uwolnienia się od obcych wpływów. W ro-

nywaniu decyzji, podjętych przez Narody
Zjednoczone, Związek Radziecki domagał
się trzyosobowego kierownictwa sekre­
tariatem, przez trzech przedstawicieli re­
prezentujących Wschód, Zachód i pań­
stwa neutralne. Kompromis polegał na

tym, że zobowiązano U Thanta do powo­
łania nowych zastępców sekretarza i li­
tworzenia czegoś w rodzaju „gabinetu",
z którym U Thant miałby się konsultować
przed podejmowaniem ważnych decyzji,
względnie decyzje takie podejmować ko­
lektywnie. Istnieje obecnie ośmiu zastęp­
ców U Thanta. Reprezentują oni Zwią-

przybywa do Polski, jako
rządu polskiego, pełniący

[zki sekretarza generalnego
ONZ, U Thant. Warszawa jest ko­

lejnym etapem europejskiej podróży
V Thanta. Był już w Moskwie, po Polsce
odwiedzi jeszcze Pragę i Wiedeń. Jego
wizyta w Europie stoi niewątpliwie
w związku z rozpoczynającą się we wrze­
śniu XVII sesją Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych. I to zarówno
z problemami politycznymi, jakie na tej
sesji będą omawiane, jak .i ze sprawą nie­
omal osobistą, z wyborem U Thanta na

sekretarza generalnego ONZ na następną
pięcioletnią kadencję, co będzie jednym
z głównych punktów porządku dziennego
obrad Zgromadzenia Ogólnego.

Jak wiadomo U Thant wybrany został
sekretarzem tylko na okres, pozostający
z pięcioletniej kadencji tragicznie zmar­
łego Daga Hammarskjoelda. Okres ten

mija W kwietniu 1963. Wybór U Thanta
W dniu 3 listopada 1961 był kompromisem
między stanowiskiem Związku Radziec­
kiego, a postulatami Zachodu. Związek
Radziecki domagał się dostosowania
struktury sekretariatu ONZ do układu
sił w łon e Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Wychodząc 'z założenia, że tru­
dno znaleźć człowieka, który umiałby za-

komitetu roz­
burzę na Za-
zdają się do-
sią dotrzymać

ku 1955 wchodził w skład delegacji Sur­
my na konferencję w Bandungu, która
była głośną manifestacją krajów Afryki
i Azji przeciwko kolonializmowi, na rzecz

ruchów, wyzwoleńczych. Zasiadając obec­
nie w gabinecie sekretarza na 38 piętrze
gmachu ONZ na East Riuer, styka się nie­
jednokrotnie z problemami, które poznał
kiedyś jako przedstawiciel kraju zależ­
nego. Być może dopomoże mu to w

rozwiązaniu, jeśli stanowisko obecne
trzyma na dalsze pięć lat.

ich
za-

Jan FELCZARSKI

Milicja Obywatelska prowadzi
śledztwo na zlecenie Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w sprawie za­
bójstwa dwóch osób, dokonanego
w 1953 r.

Ustalono, że sprawcy tego za­
bójstwa, między Innymi zrabo­
wali: złoty zegarek marki „Schaf-
hausen” względnie „Tissot” z

czarną tarczą, bez centralnego
sekundnika, z dorobioną złotą ko­
pertą; zegarek na rękę o nieusta­
lonej marce, którego koperta
miała lutowane uszko do paska,
na tarczy namalowana była pod-
kówka z kółkami; złoty zegarek
damski o nieustalonej marce,

przypominający kształtem ścięty
stożek; złoty pierścionek damski
w kształcie dwóch węży schodzą­
cych się główkami; dwie bran­
soletki, z których Jedna wyko­
nana była ze złotego łańcuszka,
druga składała się z podłużnych
sześciokątnych złotych blaszek;
złote kolczyki zwane „łzami” oraz

słota gwiazda sześcloramlenna o-

sdoblona licznymi wzorami.
Jeden z zegarków prawdopo­

dobnie w 1953 r. lub 1954 r. zo­
stał sprzedany w Warszawie przez
mieszkańca 'Wrocławia.

Pozostałe przedmioty zostały
prawdopodobnie sprzedane na

terenie Warszawy, Krakowa 0-
raz województw: katowickiego
i gdańskiego.

Ponieważ podane wyżej przed­
mioty stanowią bardzo ważny do­
wód w prowadzonej sprawie. Ko­
menda Główna MO zwraca się z

uprzejmą prośbą do wszystkich,
którzy posiadają jakiekolwiek in­
formacje o losie tych przedmlo-

Eksplozja
w brytyjskiej

»fabryce śmiercią
LONDYN (PAP)

Ludność poszczególnych o-

gręgów hrabstwa Wilts jest
głęboko zaniepokojona wybu­
chem, jaki nastąpił 28 bm. w

znajdującym się na terenie
hrabstwa bakteriologicznym
ośrodku badawczym brytyj­
skiego ministerstwa obrony.
W tej „fabryce śmierci”, gdzie
hoduje się bakterie straszli­
wych chorób, nastąpiła eks­
plozja urządzenia do steryli­
zacji aparatów szklanych. Wy­
leciały szyby z okien. Dzięki
szczęśliwemu przypadkowi tiie
rozbiły się probówki ze śmier­
cionośnymi bakteriami. Opi­
nia publiczna zwróciła uwagę
na ten utrzymany w tajemni­
cy ośrodek przygotowań do
wojny bakteriologicznej, po
niedawnej nagłej śmierci je­
dnego z pracowników tego o-

środka. który zakaził się tam

dżumą płucną.

tów o przekazania Ich Komendzie
Głównej MO lub najbliższej Jed­
nostce MO w najdogodniejszy dlą
siebie sposób.

Na żądanie osoby przekazującej
Informacje — dyskrecja zapew­
niona.

Komenda Główna MO zapewnia
również zwrot równowartości w

przypadku dostarczenia poszuki­
wanych przedmiotów.

pod-

Johnson
w kłopotliwej

sytuacji
SOFIA (PAP)

donoszą ze Stambułu,Jak
robotnicy budowlani zatrud­
nieni przy budowie baz woj­
skowych w pobliżu Izmiru,
kontynuują walkę przeciwko
brutalnemu deptaniu ich praw
przez amerykańską firmę
„Morrison-Nadsen Company”.
Przedstawiciele Konfederacji
Robotniczych Związków Za­
wodowych Turcji wręczyli 28
bm. przebywającemu obecnie
w Izmirze wiceprezydentowi
USA Johnsonowi protest wo­
bec nieludzkiego traktowania
robotników tureckich przez
tę firmę. Poproszono Johnsona,
by ustosunkował się do postę­
powania firmy, która nie uz-

naje ustawodawstwa miejsco­
wego.

Wiceprezydent, który wszę­
dzie oświadcza, iż „kocha” na­
ród turecki, uchylił się od od­
powiedzi.

JERZY ISZKOWSKI
major, pilot Polskich Sił Powietrznych w Anglii,
uczestnik bitwy o Wielką Brytanię, żołnierz walki
podziemnej w kraju podczas okupacji, kierownik
Aeroklubu Podhalańskiego w Nowym Sączu, odzna­
czony Krzyżem Virtuti Militari V klasy, 4-krotnie
Krzyżem Walecznych, 4-krotnle Medalem Lotniczym,-
Złotym Krzyżem Zasługi oraz brytyjskimi Distin-

guished Flying Cross, 1939—1945 Star,
Europa Star, War Medal

— zinarł dnia 29 sierpnia 1982

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się W dniu 31 bm.,

w Nowym Sączu z domu przy ul. Batorego 71.
W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza spo­

łecznego i wychowawcę młodych kadr lotniczych,
najdroższego przyjaciela i kolegę lotnika.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

ZARZĄD 1 KADRA AEROKLUBU
PODHALAŃSKIEGO

KOLEŻANKI i KOLEDZY LOTNICY

Air Crews

r.

o godz. 16,

/

Na czterech frontach

Kontakty polskich piłkarzy
drużynami węgierskimi ma-z

ją już ustaloną tradycję. Nie­
stety wyniki pojedynków pol­
sko — węgierskich nie są Zbyt
korzystne dla naszych zespo­
łów narodowych. Tylko nie
wiele razy udało nam się wy­
grać. Przed wojną w pojedyn­
kach z amatorami węgierski­
mi Polacy byli kilka razy lep­
si. W 1939 roku odnieśliśmy
wielki sukces, pokonując w

Warszawie pierwszą jedenast­
kę węgierską 4:2. Warto jsd-
nak pamiętać, że polski foot­
ball zaliczał się do czołówki

europejskiej. Wojna zniweczy­
ła wszystko.

Po odzyskaniu niepodległo­
ści; ani raz nie udało nam się
pokonać Madziarów. Wyniki
były zawsze niekorzystne i

wysokie. Jak będzie w Poz­
naniu? Polacy poczynili po-

»Gazeta Krakowska«
OCCB19

piłkarzy III ligi
Dziś rozegrana zostanie pełna

runda spotkań
piłkarskiej ligi Okręgowej,
meczach tych spotkają się: Cra-

coyia Ib ze Skawą, Kabel z Gór­
nikiem Jaworzno, Prokocim z

Hutnikiem Trzebinia, Hutnik No­
wa Huta z Dąbskim, Victoria z

Wawelem Ib, Unia Oświęcim z

Unią Tarnów 1 Tarnovia z Wisłą
Ib. Pauzuje natomiast Górnik
Brzeszcze. Relacje z tych spotkań
wraz z punktacją zawodników
znajdzlecie vt jutrzejszej, piątko­
wej „Gazecie”.

mistrzowskich
W

Sandecja—Czarnochowlce
7:3 (2:1)

Rozegrany wczoraj w Nowym
Sączu mecz piłkarski o mistrz. Ili

ligi pomiędzy Sandecją a Czarno-
chowicaml przyniósł wysokie

zwycięstwo 7:3 (2:1) drużynie no­
wosądeckiej. Bramki zdobyli :Man-

dryk 1 Gwiżdż po 2, Oberjanek,
Żabeckl 1 Stawlarz (z karnego).
Dla gości: Nawalany 2 1 St. Szew

zczyk • Sędziował p. Idziklewlcz
Krakowa.

Polska — Węgry
Transmisja meczu

Polskie Radio przeprowadzi w

niedzielę z Poznania bezpośrednią
transmisję całego, międzypań­
stwowego meczu pierwszych re­
prezentacji piłkarskich Polski i

Węgier. Początek transmisji —

godz. 17 w programie I.

r
ważne postępy. Niewielu jest
jednak optymistów, którzy u-

ważają, że uda nam się poko­
nać groźną naddunajską dru­
żynę.

Kapitan związkowy ma pe­
wne trudności w obsadzeniu
pozycji bramkarza. Szymko­
wiak i Kornek są kontuzjowa­
ni. Dr Soroczko jest jednak
zdania, że kontuzja Szymko­
wiaka szybko minie.

W Poznaniu zainteresowanie
meczem pierwszych zespołów;
jest bardzo wielkie. Rozprze­
dano już wszystkie bilety;
Wstępu. Przyjazd zespołu wę­
gierskiego przewidziany jest
do Polski dziś, dwoma spe­
cjalnymi samolotami. Tymi
samymi samolotami odlecą do
Budapesztu dwie nasze dru­
żyny: młodzieżowa, która ro­
zegra mecz w Solnok i zespół
„B” który grać będzie w miej­
scowości Salgotarim. juniorzy
obu państw spotkają . się w

Zielonej Górze.
Przewidywania przedmeczó-

we są bardziej optymistyczne
niż w latach poprzednich. Nie

oczekuje nikt od Polaków
zwycięstw, ale oczekujemy, że

pokażą oni dobry football i e-

wentualne porażki nie będą
wysokie.

Zawody lekkoatletyczne
W najbliższą sobotę na boi­

sku lekkoatletycznym „Craco-
vii” przy Al. 3 Maja odbędą
się interesujące zawody, w;
których startować będą zawo­
dnicy „Wisły” i „Cracoyii”.
Spodziewany jest udział

wszystkich czołowych zawod­
ników obu klubów. Początek
zawodów o godz. 17.

Puchar Pienin

jednak w Szczawnicy
Jak się dowiadujemy na nic nie

przydała się zdrowa Inicjatywa
Komisji Slalomowej 1 Zarządu
Okręgu PZK w Krakowie, zmie­
rzająca do uatrakcyjnienia trasy
rozgrywanego dorocznie tradycyj­
nego kajakowego Pucharu Pie­
nin. Zwyciężył Jeszcze raz „kon­
serwatyzm" organizatorów im­
prezy - KS Pienin Szczawnica 1
ciekawe zawody slalomowe w

obsadzie międzynarodowej odbę­
dą się Jednak w Szczawnicy, a nie
jak planowano - w Tylmanowej;
w dniach 1-2 września br. Po­
łączone one będą z tzw. „Dniami
Szczawnicy”, (ac)
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Kodeha rodzinny u mętu

GŁOSY
do wysłuchania

stwo jest w zasadzie nierozer­
walne, chyba że ktoś ma

pieniądze, a w każdym razie
nierozerwalność jest ideałem
ponad wszystko, czego nasz

system etyczny bynajmniej
nie akceptuje. I wreszcie,
przepisy takie wywodzą się
tam z przeświadczenia, że ko­
bieta jest osobą, którą należy
utrzymywać, która nie pracu­
je z zasady i ma prawo do
utrzymania z racji „świętego”
podziału pracy pomiędzy ko­
bietą i mężczyzną. My wszak­
że inaczej pojmujemy rolę ko­
biety. I stąd również przepis
ów rozmija się z epoką
i

rozmija
zadziwia.

1

L
ektura ogłoszonego ostatnio projektu kodeksu rodzin­
nego nastraja do kilku refleksji natury ogólnej i szcze­
gółowej. Przede wszystkim o walorach. Główną no­
wego zbioru praw zaletą jest to... że jest. Ze sfera
życia rodzinnego uregulowana została zbiorem praw
tejże rangi co np. kodeks karny. Dalej, że zbiór praw

mocno stoi nogami na ziemi, to znaczy reguluje stosunki
międzyludzkie nie takie, jakimi one być powinny, ale takie,
jakimi są. Wreszcie, że teoretycy prawa dali posłuch prak­
tykom: sądownikom, działaczom, ogółowi dyskutantów.

Sprzeciw wszakże budzi szereg konkretnych norm w nim
zawartych. Układają się one w pewien ciąg logiczny, po­
zwalający sformułować zarzut ogólny: nadstawiono ucha
dyskutantom przyzwyczajonym do tradycjonalnych rozwią­
zań etycznych i prawnych. Stąd we fragmentach kodeksu
istnieje jakby rozdźwięk pomiędzy jego literą, a du­
chem czasu.

Zwracając się ku konkretom: w dwóch grupach spraw
istnieją w projekcie postanowienia, których brzmienie wy­
daje mi się godne powtórnego zastanowienia. Są to: 1) nie­
które kwestie alimentacyjno-majątkowe i 2) pewne zasady
regulujące udzielanie rozwodów.

DLACZEGO CAŁOŚĆ?

PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYMi

Na zaopatrzenie szkól w pomoce naukowe i sprzęt przyznano
bleiącym 5-leclu dodatkowe kredyty w wysokości 1 mld zl. Za­
łożenia perspektywiczne przewidują, że każda szkoła 7-klasowa

(w przyszłości 8 klasowa) powinna mleć co nalmnlej dwie pra­
cownie fizyko-chemiczne i do zajęć praktycznych oraz klasę bę­
dącą Jednocześnie pracownią do nauki biologii.

CAF - fot. Wdowlńskl

W

NOTATNIK

gospodarczy
1 „PEGAZ” MNIEJ GŁĘBOKI

W Gdańskich Zakładach Radiotechnicznych ruszyła taśmowa pro­
dukcja nowego typu aparatu telewizyjnego „Pegaz”. Jest to apa­
rat nowoczesny, 14-calowy o kącie odchylenia 90 stopni (dotych­
czasowe telewizory miały 70 stopni odchylenia). Dzięki temu „Pe­
gazy” będą miały głębokość mniejszą niż obecnie znajdujące się
w sprzedaży. W tym roku Gdańskie Zakłady wyprodukują około

80 tys. „Pegazów”.

STARE CIĄGOTY W NOWYM WYDANIU
NRF od dłuższego czasu czyni wysiłki zmierzające do opanowa­

nia pod względem ekonomicznym byłych niemieckich kolonii

sprzed 1914 roku — Kamerunu, a w szczególności Togo. W Togo
Istnienie niemieckie consortium, które intensywnie działa na

podboju ekonomicznego tego kraju. Ten sam cel przyświeca
nizacji „Deutsche Togo-Bund” (Unia Niemców w Togo).

POKROWCE DLA MOTOCYKLI
Spółdzielczość pracy przystąpiła do produkcji praktycznych,

razem bardzo tanich pokrowców dla motocykli z folii igielitowej.
Pokrowce te chronią motory nie tylko przed deszczem ale rów­
nież przed kurzem w garażach. W sprzedaży ukażą się Już w przy­
szłym miesiącu.

rzecz

orga-

a za-

•— Castagno, czy zna pan hiszpański? Ładnie.
Tak mi łatwiej mówić. Dowiedziałem się, że

pan zamierzał wyjechać na kilka dni do San­
tiago de los Caballeros. Czy to jest aktualne?
Nie? Ładnie. W takim razie, kiedy pan chce

wyjechać z Ciudad Trujillo?
— Pojutrze, panie pułkowniku — powiedzia­

łem. Było już po północy, miałem wyjechać tego
sarriego. dnia. Musialem wyjechać, nim jeszcze
pułkownik zacznie rozmowę z generałem'Es-
paillat. Nie miałem takiego poparcia jak Castel-
franco, tak samo Harriet, o której jeszcze nic
nie wiedzieli. Musialem opuścić Ciudad Tru-

jello za kilka godzin.
Porucznik zapytał:
■— Pan nazywa się Andrea Castagno? — I

podał mi zaklejoną kopertę. — Pan senator
Athwood prosił, bym panu to przekazał. Pan
generał Espaillat upoważnił mnie, żebym złożył
panu wyrazy ubolewania... za ten przykry dla
nas incydent. Pan generał jest przekonany, że

potraktowano pana
uszanowaniem.

w Prezydium z pełnym

1 5
B

Projekt kodeksu przewidu­
je, iż jeśli współmałżonek za­
niedbuje potrzeby rodzinne,
wówczas sąd upoważnić może

jego męża, czy też żonę do
odbioru części, bądź całości
poborów. Obrona interesów
rodziny np. przed ojcem i mę­
żem utracjuszem lub pijakiem
jest dobrodziejstwem oczywi­
stym. Ale chyba już nie pałę,
lecz cały pień „przegięto” u-

dzielając sądowi uprawnienia
do wydawania decyzji o odbie­
raniu przez rodzinę całych
zarobków. Jakże to pozbawiać
pracującego podstawowej wol­
ności, czyli prawa do wyna­
grodzenia za pracę?

Zastrzeżenia też budzi prze­
pis określr !ący, iż wspólnym
majątkiem małżeństwa jest
nie tylko zarobek współmał­
żonka (dotychczas tak nie
było), czyli pieniądz wypła­
cony mu jako wynagrodzenie
np. za pracę — ale także wie­
rzytelność zaległa, coś co mu

się należy, a jeszcze nie do­
stał. Współmałżonek ma więc
prawo do pieniędzy jeszcze
jego partnerowi nie wypłaco­
nych, a takich, które powinny
były być wypłacone w ozna­
czonym terminie. Pomijając
różne złe tego postanowienia
konsekwencje praktyczne, wy­
rażę tu mniemanie, że zbyt­
nio to formalizuje wewnątrz-
małżeńskie stosunki finan­
sowe.

Istotniejsza w swoim nega­
tywnym wyrazie wydaje się
(być decyzja wprowadzająca
przepis, iż po rozwodzie współ­
małżonek, wyłącznie winny
rozbicia małżeńsiwa, zobowią­
zany .jest zapewnić swojemu
byłemu partnerowi, na drodze
odpowiednio wysokich świad­
czeń alimentacyjnych, taką :

stopę życiową, jaką ten miał I

przed rozwodem. I że obowią­
zek ten niezależny jest od te- j
go, czy strona „porzucona” za­
rabia, czy nie, i ile zarabia, 1

czy ma dzieci wspólne pod :

opieka, czy nie ma, chora jest
czy zdrowa, młoda, czy stara.

ROZWODOWE

KOMPLIKACJE

Opublikowany uprzednio
poddany pod dyskusję ko­

deks cywilny (zawierający i
prawo rodzinne) stanowił pe­
wne novum w kwestii rozwo­
dów: małżeństwo, które żyje
ze sobą 5 lat, nie ma dzieci
i zgodnie przed sędzią oświad­
cza, że chce się rozejść, o-

trzymuje ów rozwód bez pro­
cesu. Wydawało się, że sens

tego jest niepodważalny —

skoro nie ma dzieci, a jest
dojrzały umysł — czemuż lu­
dziom, którzy z własnej woli
się związali, utrudniać ro­
zejście, którego oboje pragną?
Z jakich innych powodów im
to utrudniać, formalizując in­
stytucję małżeństwa — jeśli
nie powoduje ustawodawcą
religijna koncepcja „święto­
ści” mariażu, który sam w so­
bie jako taki jest dobrem
wyższym ponad ludzi, którzy
go zawierają,
pis ten znikł
deksu!

Podobny w

cji jest artykuł, który tylko w

sytuacjach nadzwyczajnych
zezwala sądowi na udzielenie
rozwodu, kiedy o niego prosi
strona wyłącznie winna roz­
kładu pożycia, a owa druga
„niewinna” strona zgody na

rozwód nie udziela. Sytuacja
taka w życiu jest częsta. Brak
zgody na rozwód ze strony
osoby porzucanej stanowi
normalną reakcję człowieka
mającego poczucie doznanej
krzywdy, więc nie skłonnego
do ułatwiania życia „krzyw­
dzicielowi”. Jeśli jednak zwa­
żymy, że udzielenie rozwodu
ustawa warunkuje zupełnym
rozkładem pożycia i uprzed­
nim zbadaniem czy nie ucier­
pi .tu dobro dzieci — kolejne
rygory wydają się już zby­
teczne.
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Co słychać?

rok

CAr - fot. Olszewski

POLITYKA
No to mamy komisję...

Na szczeblu ministerialnym
powołano specjalną komisję
do gruntownej weryfikacji...
kopyt stosowanych przy pro­
dukcji obuwia. Komisja już
sieje spustoszenie w magazy­
nach, wyrzuca wszystko co

niemodne.
Co jak co. ale z kopytami

będzie już porządek.

Mazury - kraina tysiąca
jezior, uroczych zakątków
- stwarza przyjemne wa­
runki odpoczynku dla ur­
lopowiczów z całej Polski.

Na zdjęciu: w ośrodku

sportów wodnych PTTK w

Rucianem.
CAF - fot. Olszewski

nu.

rem jest o połowę niższa

na, wynosząca zaledwie 8

zł.
Domki będą na przyszły

jak znalazł.

TATRY
Dolinie Strążyskiej -w głębi Giewont.

Camping
w piano-betonie

W Kaliszu Pomorskim za­
mierza się produkować dom-
ki campingowe z piano-beto-

Podstawowym ich walo-
ce-

tvs.

Coraz piękniejsza
Z wyjątkowym pietyz­

mem odnawia się ostatnio
i porządkuje Zielona Góra.
Rynek zrobił się śliczny,
otrzymał efektowne oświe­
tlenie. Poszerza się chod­
niki, asfaltuje jezdnie .sa­
dzi drzewa i rośliny oz­
dobne.

Całość wygląda jak cac­
ko. A to dopiero poezątek
zaoiegow Kosmetycznycn.

PRZEDOBRZYLI

Rozumowanie leżące u pod­
łoża tego przepisu było sen­
sowne — tyle, że sens wyro-
dził się skutkiem „przedo­
brzenia”. Przepis w teraźniej­
szym jego brzmieniu tworzyć
może sytuacje dziwne. Po­
rzucony mąż, dobrze notabe­
ne zarabiający, może żądać od
ex żony alimentacji tylko z

tego powodu, że ona zarabiała
więcej — więc on domaga się
teraz wyrównanią,. Albo mło­
da, zdrowa, bezdzietna kobie­
ta porzucona przez męża, ma

zapewnione życie na zawsze,
nie musi już pracować nigdy
1 o nic się troszczyć tylko dla­
tego, że ongiś wyszła za do­
brze sytuowanego człowieka,
który ją porzucił. Ma z tej ra­
cji prawo nie.tylko do uzyski­
wania środków

niejednokrotnie
ksusowej renty!

Dwuznaczność
tej sytuacji jest oczywista.
Wzory czerpano tu zresztą z

prawa rodzinnego niektórych
krajów kapitalistycznych,
gdzie mariaż nosi jeszcze pię­
tno umowy handlowej. Panu­
ją tam koncepcje, iż małżeń-

do życia, ale
nawet do'lu-

moralna

*

A jednak prze-
z projektu ko-

duchu 1 inten-

No owszem,

Przykłady przepisów praw­
nych w materii rodzinnej,
które w obecnym kształcie

projektu kodeksu wydają się
być chybione — można jesz­
cze mnożyć. Stąd wydaje się,
że czas jeszcze na dyskusję.

JAN REM

podzlękować panu generałowi za

i powiedzieć mu, że nie mam za-

do sposobu, w jaki mnie tutaj

Pomyślałem, że w kopercie są na pewno bile­
ty lotnicze.

— Proszę
jego troskę,
strzeżeń co

przyjęto.
Pułkownik wstał, szybko wyszedł z gabine­

tu.

Major Paulino powiedział:
— To był żart i ostrzeżenie, panie Castagno,

proszę tego inaczej nie traktować. Musieliśmy
pana trochę nastraszyć...

Zwrócił się do porucznika:
— Czy pan orientuje się, poruczniku, w jaki

sposób pan generał dowiedział się
nlu profesora Castelfranco, i pana

— W mojej obecności mówił
Athwood. Pan generał wyjaśnił,
tu ogłoszenie stanu wyjątkowego
że w takiej sytuacji przeczuleni
czujności i podenerwowani funkcjonariusze po­
licji, muszą popełniać jakieś błędy.

Wszedł pułkownik Abbez.

o zatrzyma-
Castagno?
o tym pan
że zawiniło
w stolicy, 1
na punkcie

4Wz£j WYd^SkI
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Zbigniewa Cybulskiego
tego tak bardzo popularne­
go i łubianego aktora zo­
baczymy w nowym filmie

realizowanym przez Wojcie­
cha Hasa wg scenariusza
Kazimierza Brandysa pt.
„Jak być kochaną”.

CAF - fot. Kopeć

limat w Polsce mamy
paskudny. Wszyscy się
z tyni zgodzą. Jak mó­
wił do pewnego cudzo­
ziemca gospodarz z

Podhala: „U nos, pa-
nocku, tylko dziesięć miesię­
cy w roku jest zimno i leje.
A tak, to cięgiem — słońce,
pogoda, ciepluchno!”.

Nic więc dziwnego, że kie­
dy zjawiają się wreszcie mie­
siące słoneczne, pogodne — a

są nimi na ogół (choć różnie
bywa) — miesiące letnie —

człowiekowi robi się raźniej
na duszy. Z upodobaniem
przechadzarhy się po ulicach,
nastawiamy wyblakłe twarze

pod palące promienie słońca
i... No i, oczywiście, kto żyw
— myśli o urlopie. Jadą lu­
dzie nad morze, w góry, a w

końcu — „na wieś cichą, spo­
kojną, pachnącą miodem i
mlekiem”. Wypoczywają, cie­
szą się słońcem, wypoczyn­
kiem.

Jednakże nie wszyscy wy­
jeżdżają w tym okresie na

urlop. Znaczna część pozostaje
w miastach — w biurach, fa­
brykach, jako, że chleb jeść
musimy, pociągi nie mogą sta­
nąć, hutnicze piece — wy­
gasnąć, a rolnicy — opóźniać
się ze żniwami.

Wybaczcie ten żartobliwy
wstęp do problemu wcale nie
bagatelnego. W latach ubie­
głych bowiem mieliśmy dosyć
wypadków, że w „okresie ur­
lopowym” — urzędy i insty­
tucje świeciły pustkami,
ważne sprawy i zadania — za­
wieszano „na kołku” (na po­
tem!), życie społeczne, poli­
tyczne (a nawet i częściowo
działalność niektórych rad i
administracji), słabło, rozwi­
jało się w ospałym „letnim”
tempie. Na dwa urlopowe
miesiące. Bywało, że i w nie­
których organizacjach i in­
stancjach partyjnych działal­
ność i plany pracy odkładano
ad acta. „No bo przecież, to­
warzyszu, okres urlopowy”.

Jak to jest obecnie z tym
„urlopem w partii”? — Aby
znaleźć odpowiedź pojecha­
łem w piękny, sierpniowy
dzień, zobaczyć „co tam w

tych powiatach słychać”. Tym
razem — do Tarnowa i Dą­
browy Tarnowskiej.

— Wydałem polecenie uwolnienia z celi pro­
fesora Castelfranco.

— Poruczniku, zgodnie z treścią pisma pana
generała, zabierze go pan do ambasady. Pan —

zwrócił się do mnie — może pojechać swoim
Mercedesem, który przywieziono tutaj z Pla­
ża del Congresso. Dokąd pan chce jechać?

— Pą,n generał postanowił, że Castagno może

odejść dokąd chce — powiedział major Paulino
— ja odpowiadam za to. Wystawię panu nocną
przepustkę, ważną tylko na dzisiaj, panie Cas­
tagno. Do siódmej rano obowiązuje policyjna go­
dzina, i miałby pan nowe kłopoty, gdyby pana
zaaresztowano na ulicy.

Usiadł, wypełnił jakiś druczek. Podał mi go
wraz z paszportem.

Pułkownik podszedł do telefonu, nakręcił ja­
kiś numer.

— Ambasada? Proszą generała Espaillat. Mó­
wi pułkownik Abbez. Abbez! — zawołał

'

cierpliwie. — Pułkownik. Pilna sprawa.

Spojrzał na mnie z wściekłością.
Mam nadzieję, że pan jednak zostanie

naszą ochroną. Muszę tylko poinformować
nerała o pewnych szczegółach, szpilkach z tru­
cizną, 1 kilku morderstwach.

Przycisnął słuchawkę do ucha, słuchał czy­
jegoś głosu, Adiutant uśmiechnął się. Major
pytał:

— I co?

Pułkownik odłożył słuchawkę.
— Generał kazał mi powiedzieć, że czeka

.linie jutro o jedenastej — odparł Abbez. I
mnie: — Może pan iść. Nie żegnam pana, jesz­
cze.się zobaczymy. Niech pan szybką stąd od­
jeżdża. — Mruknął do siebie: — Co za noc,
co za noc...

nie-

pod
ge-

za-

na

do

(Ciąg dalszy nastąpi)

ryka Dudka.
— Urlop?

towarzysze na urlopie: Na
pracowników Komitetu, 8
'tym miesiącu wyjechało
wypoczynek. Ale to nie zna­
czy, żeby nasza praca w'ja­
kimkolwiek stopniu uległa o-

slabieniu...

Rzeczywiście. Oto w lipcu
np. co tydzień odbywały się
posiedzenia Egzekutywy. O-
mawiano na nich kolejno: 1)
przygotowania do kampanii
żniwno-omłotowej, 2) wyko­
nanie zadań gospodarczych za

I kwartał br., 3) problem ko­
sztów budownictwa mieszka­
niowego, 4) wykonanie planu
produkcji eksportowej. A po­
za tym — ocena ankiety sta­
tystycznej za I półrocze br.,
analiza wykonania gromadz­
kich planów rozwoju rolnic­
twa, sprawy organizacyjne...

Urlopy?
W lipcu przeprowadzono 13

zebrań ogólnogromadzkich. M.
in. w Ciężkowicach, Gromni­
ku, Tuchowie, Ryglicach,
Wierzchosławicach itd. Duża
frekwencja, ciekawa dysku­
sja (problemy melioracji i
spółek wodnych, krytyka nie­
dostatecznej konserwacji ma­
szyn rolniczych, czyny spo­
łeczne). Udział w zebraniach
wzięli członkowie Egzekuty­
wy KP.

Komisja Rewizyjna prze­
prowadziła w tym samym o-

kresie 15 kontroli gospodarki
wewnątrzpartyjnej w POP.

W zakładach pracy odbyło
się 8 zebrań partyjnych (fre-

są
18
w

na

■kwencja 50—70 proc.), w tym
; kilka wielkich, ogólnych ze-

■brań POP (Zakłady Mechani-
■czne, M-7, Azoty, Niedomic-
: kie Zakłady Celulozy). Te-
• mat: realizacja uchwał wła­

snych, KP, KW, postęp tech­
niczny.

A w sierpniu? Ani o jotę
mniej. Wystarczy stwierdzić,
że zaplanowano także prze­
prowadzenie w tym miesiącu
plenum KP na temat polity­
ki mieszkaniowej i realizacji
planów gospodarczego rozwo­
ju rolnictwa...

DĄBROWA TARNOWSKA.
Tu także urlopy nie przeszko­
dziły w normalnej działalno­
ści KP. Na trzech sekretarzy
— jeden tylko na urlopie. Na
7 pracowników KP —

lopie 2.
— Mamy mnóstwo

Oczywiście głównie na

mówi sekretarz KP tow. Jó­
zef Skowyra. — Zebrania KG,
oraz ogólnogromadzkie, żni­
wa, melioracja, normalne po­
siedzenia egzekutyw, w tym
nawet wyjazdowe...

A oto tematyka posiedzeń
egzekutyw w lipcu i sierpniu,
która obrazuje' w pewnym
stopniu zasięg zainteresowań
i działania KP: 1) problemy
budownictwa, 2) sprawy na­
uczycielstwa, 3) polityka fi­
nansowa, 4) kółka rolnicze,
5) analiza pracy KG i GRN
w Mędrzechowie (posiedzenie
wyjazdowe), 6) realizacja u-

chwał X Konferencji, 7) przy­
gotowania do roku szkolnego,
8) praca Komisji Rewizyjnej.
A poza tym — zebrania miej­
skie poświęcone akcji miesz­
kaniowej (brak ludzi do pra­
cy w budownictwie powiato­
wym), zebrania ogólhogro-
madzkie, akcja źniwno-omło-
towa, melioracja, sprawy or­
ganizacyjne...

Nie! Tu nie pracuje się „na
zwolnionych obrotach”.

♦
rFak więc — mamy niespo-.

dżiankę. Pewno — Wy­
dział Organizacyjny KW w

tym roku położył specjalny
nacisk na sprawę zabezpie­
czenia okresu letniego, na pla­
nowość w urlopach pracowni­
ków aparatu 1 sekretarzy.
POP.

Ale — jest to chyba także
wynikiem pełnego poczucia
odpowiedzialności w instan­
cjach za sytuację w powia­
tach, za prawidłowy przebieg
prac, za realizację wszystkich
stawianych irn w okresie c a-

ł e g o roku, zadań politycz­
nych, gospodarczych, organi­
zacyjnych...

— Kanikuła, kanikułą —

mówili mi towarzysze w jed­
nej z gromad powiatu tarno­
wskiego — a przecież polity­
ce urlopu dać nie można...

Łatwo się z nimi zgodziłem.
TADEUSZ CZUBAŁA

Co nosi Arab?

Różne stroje, a wśród
nich polskie wiatrówki
produkowane we Wrocła­
wiu. Trzeba było dla nich
poza planem wykonać 1600
wiatrówek męskich, bo
bardzo przypadły do gustu.

Czerwona fioła
Zainteresowanie wśród wy­

cieczkowiczów budzą często
duże statki wpływające do

Szczecina, pomalowane od gó­
ry do dołu na krwisto czer­
wony kolor.

Nie mają one nic wspólne­
go z jednostkami straży po­
żarnej
Są to

tora

który
gludze
że statek czerwony jest na tle
lodów najlepiej widoczny, a

więc wymalował swą flotę na

purpurowo i pływa.

— o co się je posądza,
statki handlowe arma-

duńskiego Lauritzena,
specjalizuje się w że-

polarnej. Wypróbował,

na ur-

pracy.
wsi —

Śląskie hobby
W Zagłębiu Wałbrzyskim

popularnym hobby jest
kolekcjonowanie kamieni z

wyciśniętymi śladami ro­
ślinności z zamierzchłych
epok.

Ostatnio z prywatnych
eksponatów zrobiono całą
wystawę pt. „Świat ska­
mieniały”. Miała duże po­
wodzenie.

Elektrycznym do Pragi
Między Katowicami a Ty­

chami wykonuje się pierwszy
fragment prac ostatecznego ze­
lektryfikowania linii Warsza­
wa — Praga Czeska. W 1964
r. można już będzie korzystać
z elektrycznego skrótu czasu

Jazdy, który zaoszczędzi 3 go­
dziny siedzenia w wagonie.

KRAJUZ WĘDRÓWEK PO

KŁODZKO
Na zdjęciu powyżej: Herb

miasta. Detal architekto-

nlczno-zdobniczy na jednej
z kamienic Starego Mia­
sta.

Na zdjęciu poniżej:
fragment miasta Kłodzka

widziany od strony Góry
Fortecznej.

Ulberall
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Wspólnym ogniwem wiążącym ten temat jest
ogień. Postanowiłem odwiedzić kilka za­
kładów pracy by bliżej przyjrzeć się dzia­
łalności ludzi, którzy mają z nim do czy­
nienia. Pamiętacie te dni, gdy mocno do­
grzewało słońce. Słupek rtęci w termome­

trze przeskakiwał w niektórych porach dnia 30 st. C.
Upały. Na ulicach miast życie toczyło się w zwol­

nionym tempie. Jak też wygląda praca np. przy takim
wielkim piecu, gdzie z jednej strony dostatecznie wy­
soką temperaturę „produkuje” słońce a z drugiej bu­
szujący wewnątrz pieca ogień? Z odpowiedzi na to

pytanie powstał ten temat. Jednodniowa wędrówka
przyniosła sporo notatek w notesie. Przytaczam je bez
ubarwień, tak jak o wrażeniach, o swych spostrze­
żeniach, bezpośrednio na stanowisku pracy, mówili ml
ludzie.

Jesteśmy
Araliami

Ta
rozmowa w Stalowni

Huty im. Lenina zaczęła
się od niespodziewanego

pytania.
— Czy był pan kiedyś w A-

rabii? — pyta spoglądając na

mnie zza hutniczych okula­
rów wytapiacz martenowskie-
go pieca Franciszek Paruch.

— Nie, nie byłem.
— Ja też nie — odpowiada

wytapiacz — ale czytałem, że
tam jest cholernie gorąco. Lu­
dzie chodzą leniwie. U* nas

też. Tu w Stalowni, kiedy ter­
mometr wskazuje wysokie
temperatury, hala staje się
mniej przewiewna. Nie ma

czym oddychać. Stajemy się
Arabami...

W miesiącach letnich, to

już charakterystyczne chyba
dla całego hutnictwa, tempo
pracy maleje. Zmęczeni lu­
dzie nie zwracają uwagi na

drobiazgi, które w procesie
hutniczej produkcji odgrywa­
ją jednak w efekcie dużą rolę.
Stąd lipiec i sierpień przyno­
si w raportach produkcji, w

zeszytach spostrzeżeń nadzo­
ru technicznego notatki, o sze­
regu drobnych niedopatrze­
niach.

Wszystkiemu winna tempe­
ratura. Nagrzawa się kon­
strukcja hali. Grzeją piece.

Podszedłem bliżej. Upał nie

do zniesienia. Zupełnie „hut­
nicze' piekło”. Inżynier, który
towarzyszy mej wędrówce
przez ten wydział, opowiada,
jak przed kilku dniami, wy­
mieniano klapę piecową. Pod­
szedł na chwilę, aby skontro­
lować przebieg prac i zaczęły
mu tlić się spodnie.

Gorąco. Twarze i całe ciała
robotników pokrywają krople
potu. Łączą się w strużki, mo­
czą ubranie, którego niepodo­
bna zdjąć, bo można ulec o-

parzeniu.
Ubytki wody nadrabiają lu­

dzie piciem wody. Kombinat
ma własną wytwórnię wody
gazowanej z dodatkiem soli.

Hutnikom w pracy pomaga

„Krystynka” Wagonami spro­
wadza się ją z Ciechocinka.
Do dyspozycji załogi stoi rów­
nież specjalnie przygotowana
herbata ziołowa. Najlepsza —

z mięty.

Franciszek Paruch, z któ­
rym rozmawiam pochodzi z

Rozdziela koło Bochni. W Hu­
cie przebywa od 10 lat. Pra­
cuje ciężko.

— Teraz — powiada jest
lato, pora żniw. Przyznam, że

wtedy kiedy pracowałem na

polu, wydawało mi się, że nie
ma bardziej męczącego zaję­
cia. Słońce dopiekało niekie­
dy, parząc skórę. Ale hutni­
czy zawód jest cięższy. Mam
możliwości porównań. I

twierdzę, że żniwa w porów­
naniu z jednogodzinną pracą

przy piecu martenowskim, to

dziecinna igraszka.

We wnętrzu
pieca

Zakład leży na uboczu oto­
czony gęstym pierścieniem
zieleni. Drzewa przysłania­

ją cały jego teren. W powie­
trzu unosi się pył — nie-

uchwycona część produkcji.
Podobno Chorzowskie Zakła­

dy Materiałów Ogniotrwałych,
popularna „Stella”, należą do

najczyściejszych tego typu. Nie

tylko u nas w kraju. Nie pył
jednak interesuje nas tym ra­
zem, aczkolwiek stanowi on

nieodłączny składnik atmosfe­
ry tutejszego miejsca pracy.

Interesuje nas temperatura.
Te elementy — pył i tempera­
tura — spowodowały, że lu­
dzie pracują na niektórych
stanowiskach tylko 6 godzin.
Wliczyć w to jeszcze trzeba

15-minutową przerwę na śnia­
danie. Jednak te 6 godzin wy­
starczy, aby po pracy ludzie

opuszczali zakład zmęczeni. 6

godzin pracują w temperatu­
rze 40—60 st. C.

Ustawiacz piecowy. Nic tyl­
ko buduje, buduje z podwie­
zionych na wózkach cegieł i

kształtek wysokie piramidy w

czeluści pieca. Jego wnętrze
dopiero co opuściła poprzed­
nia partia materiału. Piec jest
gorący. Promieniuje, kąsa cia­
ło człowieka. Broni dostępu
do swego wnętrza. Ale ludzie

są uparci. Stanisław Dybał, 33

lata pracuje jako ustawiacz

piecowy. Jego organizm jest
już przyzwyczajony, a mimo
to co chwilę opuszcza piec,
aby zaczerpnąć świeżego po­
wietrza.

Czy jego praca różni się w

okresach, kiedy mocno świeci

słońce? Oczywiście. Mówi o

tym sam:

— Człowiek męczy się szyb­
ciej. Kiedy dogrzewa, brak

przewiewu. Spada wydajność.
Ja na przykład normalnie u-

kładam w piecu 33 tony mate­
riału w ciągu 6 godzin. W u-

palny dzień nie dam rady
więcej, jak 24 tony.

Inżynier, który przysłuchuje
się rozmowie dorzuca teraz.

— 24 tony, to i tak dużo.

Aby móc jednak i to ułożyć,
trzeba do pracy przyjść wypo­
czętym. To bardzo ważne. Nie

ma mowy, aby pracownik po
nieprzespanej nocy, bądź spę­
dzeniu jej na libacji, mógł na­
stępnego dnia pracować. Nie
zrobi nic.

Niestety, część załogi nie ro­
zumie tego. Ale to już temat

do końcowych wniosków...

Przy pieczeniu
chleba

Itu jest gorąco. Chleb bo­
wiem, aby został wypieczo­
ny — jak powszechnie wia­

domo — musi przebywać w

piecu. Piekarskie piece rzę­
dem czernią się na ścianie ro­
zległej hali. Co pewien czas

wyciągają z nich olbrzymie
platformy, nagrzane do wyso­
kiej temperatury. Na blachach
rumieni się Chleb. Podjeżdża­
ją wózki z ciastem, uformo­
wanym w bochenki. Okna ha­
li pozamykane. Jak mówią fa­
chowcy — przy takich opera­
cjach, nie może być przecią­
gów. Chleb by „zeskórzał”
(Chlebowa skórka traci po­
łysk i pęka).

Zamknięte okna, natych­
miast podwyższają temperatu­
rę. Za nimi świeci słońce. Na­
grzane mury z zewnątrz stwa­
rzają warunki nie do zniesie­
nia. Tak chciałoby się wyjść

w cień, na świeże powietrze.
Nie można. Nowohucki kom­
binat piekarniczy musi w od­
powiednim czasie zaopatrzyć
miasto w pieczywo.

Tu w piekarni, sytuacja jest
zupełnie inna niż np. w hu­
cie. Ale ludzie reagują na cie­
pło tak samo. Też w czasie

pracy piją sporo wody. Za­
kład zabezpiecza im dostawę
kawy. Nic ponadto. Właśnie...

Ale to znów temat do wnio­
sków.

W przemysłowym
sahrnie

Nie
wiem czy bardziej mo­

że imponować hutniczy
kolos, który co parę go­

dzin „wypluwa” ze swego
wnętrza roztopioną do białoś­
ci surówkę lub stal, czy też

wysokoprężny kocioł nowo­
czesnej siłowni.

Ta elektrownia jest napraw­

dę nowoczesna. Pod względem
warunków stanowi zupełny
kontrast w porównaniu z do­
tychczas odwiedzanymi zakła­
dami. Bo proszę pomyśleć...

Budowane do niedawna ko­
tły produkujące parę dla tur­
bin, miały izolację cieplną
grubą na metr. Tyle trzeba

było obmurza szamotowego,
aby zabezpieczyć obsługę od

poparzenia. Wykonanie takiej
izolacji wymagało sporo cza­
su i materiału.

W Elektrowni Siersza II 1-

zolacyjna powłoka kotła nie

przekracza 8 cm. W jego wnę­
trzu 1.100 st. C rozgrzewa wo­
dę, zamieniając ją w suchą
parę. Na zewnątrz nie przedo-
staje się więcej ciepła jak 20

do 30 stopni.
Technika idzie naprzód. Z

kombinacji najrozmaitszych
materiałów, m. in. z waty
szklanej sporządzono, jak na

dzisiejsze warunki, prawie
idealną izolację. W Sierszy II

wszystkie rurociągi, wewnątrz
których znajduje się ciepła

woda lub para, są izolowane.

Upał na zewnątrz nie doku­
cza załodze. Pomieszczenia są

klimatyzowane.
Ludziom stworzono tu lep­

sze warunki, aniżeli w niejed­
nym biurze.

Cementowe

»piekłe«

Długa
na kilkanaście me­

trów rura kręci się
wzdłuż swej osi. W jej

wnętrzu tańczą języki ognia
prażąc materiał, z którego
powstanie cement. Przy
wzierniku stoi palacz pieców
obrotowych. Jego drelichowa

bluza przesiąkła potem. W

załamkach odzieży bieleje za­
schnięta sól. Palacz otoczony
jest zewsząd promieniującym
ciepłem. Rozgrzane blachy
przesuwają się pod stopami
metr od jego boków, wirują
nad głową. Wszystko gorące.

Najbardziej jednak praży czo­
łowa ściana pieca. Mimo, że

hala ma wiele otworów* po­
otwierane i rozbite okna, jest
gorąco i panuje zaduch.

Rozmawiam z ludźmi. Pala­
cze Jan Ślusarczyk i Franci­
szek Drabik opowiadają, że w

szczakowskiej cementowni,
niemal każdy z pracowników,
czuwających nad produkcją
cementu od wielu już lat,
nabawił się reumatyzmu. Pa­
lacz musi ciąglę czuwać nad

sprawnym działaniem pieca.
Wszędzie zagląda, usuwa z

rusztów szlakę, a to — jak
nietrudno się domyślić —

rozgrzewa człowieka. Przecią­
gi dopełniają reszty. Czy pra­
cuje się inaczej w upalny
dzień?

— Pewnie że tak. Człowiek
traci apetyt.

Dla poparcia tych słów Dra­
bik przytacza argument:

— Nie jadłbym tutaj nic,
nawet gdyby mi dawano szyn­
kę.

Czy są możliwości zapobie­
żenia tej sytuacji?

— Nic się nie da zrobić. Pa­
nie, w Szczakowej pracuję
kilkadziesiąt lat. Moje miej­
sce pracy wyglądało na po­
czątku tak samo, jak dzisiaj.
Kiedyś prosiliśmy żeby zain­
stalować wentylatory, powie­
dzieli, że to nic nie da. Więc
tak zostało...

Czy rzeczywiście pracowni­
kom Cementowni nie można

ulżyć w pracy? Czy rzeczywi­
ście jedynym zabezpieczeniem
na czołowej ścianie cemento­
wego pieca musi być tylko
niedużych rozmiarów fartuch

azbestowy?...
Znów temat do wniosków.

Piec na

kółkach

Siedzisz wygodnie w kole­
jowym wagonie. Otwie­
rasz okno, kiedy dokucza

ci słońce. Pociąg w biegu
chłodzi przyjemnym powie­
wem wiatru wnętrze wagonu.

Ale na czele pociągu pędzi
lokomotywa, w której dwóch

ludzi czuwa, by zdążyć na

czas. A czas — to odpowied­
nia ilość pary, to odpowied­
nia temperatura rozgrzanego
kotła. W parowozach, tak sa­
mo jak przed laty źródłem e-

nergii, jest spalanie węgla.
Maszynista i jego pomocnik

mają chyba najbardziej ogra­
niczone miejsce do poruszania
się. Zaledwie kilka metrów

kwadratowych. Maszynista
czuwa bez przerwy w pobliżu
kotła. Pomocnik dorzuca wę­
giel. Wprawdzie są już typy
parowozów z automatycznym
podsypywaniem i transportem
paliwa, ale to niewiele po­
maga. Nic tak nie rozrzuci
węgla, jak ręka palacza. To

też jedynym problemem, na

którym skupia się uwaga za­
łogi parowozu, jest odpowie­
dnia izolacja. Czy jednak
warto kłopotać się takimi za­
gadnieniami, skoro parowóz
wypiera coraz bardziej elek­
tryczna lub spalinowa loko­
motywa?

Wnioski

Siedzimy
w biurze. Wylegujemy się na plaży,

bądź na skraju basenu, nad chłodną, orzeźwia­
jącą wodą. A mimo to, ocieramy pot z czoła.
Nieraz słyszymy westchnienie — uf, jak gorąco.
Z rozkoszą dostrzegamy biały kitel sprzedawcy
chłodzących napoi. W upalne dni — to jasne —

lody, oranżada czy piwo cieszą się zwiększonym popy­
tem. W zakładach pracy nie ma lodów ani piwa. Oran­
żada, też jest trudno dostępna. Co w zamian za to ma

ciężko pracujący robotnik? A raczej — co mieć powinien?
Huta im. Lenina w upalne dni zwiększa natych­

miast produkcję wody sodowej. Robotnicy w wydziałach
spijają jej olbrzymie ilości. O stałym zaopatrzeniu w na­
poje musi myśleć specjalna służba. Z tym problemem
w kombinacie im. Lenina nie ma kłopotu. Każdy wy­
dział, który z racji produkcji surówki, stali czy wytwo­
rów walcowanych, ma do czynienia z podwyższonymi
temperaturami, posiada odpowiednie pomieszczenia zwa­
ne przez robotników wodopojem. W Stalowni np. kie­
rownictwo wydziału zabezpieczyło własną wytwórnię
wody sodowej. Zakupiono saturatory. Z napojami nie ma

tutaj kłopotu. No a z zabezpieczeniem ludzi przed dzia­
łaniem temperatury w pobliżu pieca nic nie da się zrobić.
Takie są warunki zdobywania hutniczego chleba. Jedy­
nym zabezpieczeniem jest, tradycyjnie, skórzany lub
azbestowy fartuch. Przed iskrami chronią twarz siatkowe
maski, a oczy osłaniają ciemne, hutnicze okulary. O ta­
kim zabezpieczeniu pracownika nie zawsze pomyślano
w innych zakładach.

Oto piekarnia w Nowej Hucie. Sam kierownik powiada,
że budowano ją bez myśli o człowieku. Na całą halę
zainstalowano dwa niewielkie wentylatory. Dobudowali
trzeci. W stropach przebito odpowiednie otwory dla
umożliwienia szybkiej cyrkulacji gorącego powietrza. I
na tym koniec. Dyrekcja Zakładów Piekarniczych rzad­
ko zagląda do tych pomieszczeń. Nic dziwnego, nawet

zimą jest tu bardzo gorąco. Dyrekcja uważa również, że
jedynym napojem, jaki powinien wystarczyć załodze
jest czarna kawa. To stanowczo za mało. O innych na­
pojach, z dodatkiem odpowiednich soli mineralnych, trze­
ba pomyśleć jak najszybciej. Również problem wentylacji
w nowohuckiej piekarni musi być rozwiązany z pomyśl­
nym skutkiem.

Spośród odwiedzonych zakładów najgorzej przedsta­
wiają się warunki pracy w szczakowskiej Cementowni.
Zakład stary, modernizacja urządzeń pochłonęłaby spo­
ro pieniędzy. Modernizacja nie zmierza szybkimi kroka­
mi. Toteż na nią trzeba będzie jeszcze trochę poczekać.
Ale już w najbliższym czasie potrzebne jest zainstalo­
wanie odpowiednich wentylatorków bezpośrednio przy
stanowisku palacza obrotowego pieca. Nie widziałem
również u robotników z cementowni odpowiedniej do
temperatur odzieży. Takiej, jaką posiadają np. w chrza­
nowskiej „Stelli".

Przypomina mi się w tym momencie scena ze statku
polskiego, który gościł w Afryce. Murzyńscy robotnicy
portowi dopytywali polskich marynarzy o flanelowe
koszule. Dziwne prawda? W tropikalnym klimacie, gdzie
temperatura w cieniu osiąga 40 st. i więcej — murzyń­
ski robotnik pracuje w grubej, wydawałoby się „grze-
jącej” odzieży. Owszem flanelowa koszula jest ciepła,
ale ma to do siebie, że szybko wchłania pot. Organizm
mniej się męczy. Skóra łatwiej oddycha. Ten problem
zrozumiało kierownictwo Chrzanowskich Zakładów Ma­
teriałów Ogniotrwałych. Piecowi ustawiacze otrzymują
w przydziale tego właśnie typu koszule. I tutaj zabez­
pieczono im w czasie pracy dostawę wody gazowanej. •

-Chrzanowska „Stella” jest zresztą chyba zakładem, któ­
ry nie ma swego odpowiednika. Czystość i dążenie do
ułożenia pracy na trudnych stanowiskach roboczych, to

naczelna zasada tego zakładu.
A więc człowiek. On nie uszedł uwagi dyrekcji. Zro­

zumiale przecież bowiem, że stworzenie mu odpowiednich
warunków pozwoli uzyskać zwiększoną ilość dobrej ja­
kości produkcji.

Kontakt z temperaturą w pracy ma ścisły związek
z wypoczynkiem poza nią. Mówili o tym robotnicy w

czasie naszych wizyt w hutach, piekarniach — wszę­
dzie tam, gdzie jest gorąco. Niestety, tej zasady higieny
pracy nie rozumie tuielu ludzi. Charakterystyczne, że zja­
wisko to występuje najczęściej tam, gdzie robotnik poza
zakładem pracy ma jeszcze do obrobienia kawałek pola.
Nie wypoczywa, lecz z pracy podąża do pracy. Efekty
są widoczne. W raportach wydajności krzywa zmierza
ku dołowi.

Stąd wniosek generalny — wypoczynek plus odpowie­
dnie warunki stworzone w zakładzie —■to podstawa do­
brego samopoczucia i dobrej produkcji.

Kolumnę opracował
Przemysław Marcisz
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE

o&fiasson wgsiso
na I rok nauki zawodu

specjalność: instalator elektryczny
i sanitarny.

Nauka trwa 3 lata i odbywa sie w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej przez 3 dni
w tygodniu, w pozostałe trzy dni odbywa­
ją się zajęcia praktyczne w przedsiębior­
stwie.

Wynagrodzenie wg stawek uczniow­
skich.

Zgłoszenia przyjmuje się w biurze Dy­
rekcji — Kraków, Grzegórzecka 62, po­
kój nr 21.

Od kandydatów wymagane jest ukoń­
czenie 7 klas szkoły podstawowej.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, Miejska Służba Zdrowia, w Tarnowie,
ul. Narutowicza 6, tel. 373 — zatrudni natych­
miast INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW DROGO­
WYCH oraz BRUKARZY i PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do robót dro­
gowych na terenie m. Tarnowa. — Warunki
pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie.

Trzech MAGAZYNIERÓW z praktyką w bran­
ży skórzanej (skóry surowe) oraz KIEROWNI­
KA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI — zatrudni Dy­
rekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obro­
tu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi
w Krakowie, — Zgłoszenia należy kierować
do Inspektoratu Kadr — w Krakowie, ul.
Wielicka 2. K-7593

2)

3)

4)

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego w Bochni — przyjmie
natychmiast 2 INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO względnie 2 TECHNIKÓW
z kilkuletnią praktyką, na stanowiska kie­
rowników robót. — Wynagrodzenie do omó­
wienia na miejscu. — W r.oku 1963 możliwość
otrzymania mieszkania. K-7660

KOMUNIKATY

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o brzmie­
niu: „Rada Zakładowa przy Chrzanowskich
Zakładach Przemysłu Wapienniczego w Płazie,
tel. Chrzanów 208”. K-7644

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
„Kiosk nr 1 M. H. D. Gal. Pasm, i Odzież”.

K-7650

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego
Kraków, pi. Dominikański 4

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie i dostarczenie 20 sztuk palni­
ków gazowych do wyciągowych pleców pie­
karniczych dla Piekarni Nr 21 w Nowej Hucie,
o następujących warunkach technicznych:

1) konstrukcja palników winna gwaranto­
wać pod każdym względem bezpieczeń­
stwo obsługi,
palniki winny być ekonomiczne tzn. gwa­
rantować maksymalne spalanie gazu,
ilość ciepła w jednym piecu piekarni­
czym winna wynosić minimum 150.000

kcal.,
temperatura w komorze wypieku winna
się utrzymywać stale w granicy 200° C.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarni­
czego nie dysponują dokumentacją projekto-
wo-kosztorysową w związku z czym do ofert
należy dołączyć decyzję zatwierdzającą koszt
jednego palnika wydaną przez Komisję Cen
Prez. Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kra­
kowie.

Oferty w kopertach zalakowanych z napi-
isem „oferta na dostawę palników gazowych”,
należy składać w sekretariacie KZPP, pl. Do­
minikański 4, I piętro, w terminie do dnia 30
września 1962 r., godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 paździer­
nika 1962 r., o godz. 8 rano.

Oferenci mogą wziąć udział w posiedzeniu
Komisji Przetargowej.

Ewentualne dodatkowe informacje oferenci
mogą uzyskać w Dziale Gł. Mechanika KZPP
— ul. Stolarska 17, tel. 246-76.

NAUCZYCIELI: języka rosyjskiego, chemii,
fizyki, wychowania fizycznego dziewcząt, za­
jęć technicznych dziewcząt — zatridni na­
tychmiast Dyrekcja Liceum Ogólnokształcące­
go w Szydłowcu koło Radomia. — Wynagro­
dzenie wg siatki płac w szkolnictwie. Miesz­
kanie zapewnione. 14153

CIEŚLI, MURARZY - TYNKARZY, BRUKA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — przyjmie do pracy Katowickie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego —

Katowice, ul. Barbary 21. — Praca w akordzie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. — Zakwaterowanie we własnych
hotelach robotniczych, po uprzednim wymel­
dowaniu z poprzedniego miejsca zamieszkania.
Przy hotelach istnieją stołówki z płatnym wy­
żywieniem. — Pracownikom przyjętym do
pracy przysługuje raz w miesiącu zwrot kosz­
tów przejazdu w celu odwiedzenia rodziny.

PODZIĘKOWANIE

Prymarluszowi Oddziału Chirurgicznego
Szpitala Miejskiego w Tarnowie

DR JANOWI LISOWI

oraz całemu Personelowi Lekarskiemu i
Pielęgniarskiemu, serdeczne podziękowa­
nia za udaną operację oraz troskliwą
opiekę nad Ob. Antonim Brożkiem —

składają
WDZIĘCZNY PACJENT,

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA
Zakładów Mięsnych w Tarnowie

KOTWA Julii, zam.

Oświęcim, Fabryczna,
skradziono przepustkę nr

1637, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-843

Praca

PRZETARGI K-7499

KRAKOWSKI KLUB MOTOROWY

Ligi Przyjaciół Żołnierza w Krakowie
Ośrodek Szkolenia, ul. Zwierzyniecka 21,

teł. 256-04

ZAKŁAD fotograficzny
w Limanowej, Świercze­
wskiego 20, zatrudni po­
moc — operatorkę, retu-

szerkę 1 laborarrtkę. Re­
flektuje się tylko na si­
ły kwalifikowane.

P-855

SUSKI Otto, zam. Biela­
ny, zgubił dowód osobi­
sty nr DC 604449 oraz pra­
wo jazdy kat. III .

14142-g

OPIOŁA Irena, Kraków-
Rżąka 3, zgubiła legity­
mację Seria K nr 455966,
wydaną przez Zakład U-
bezpieczeń Społecznych.

14144-g

JĘDRZEJEWSKI Józef,
zam. w Osieku 709, po­
wiat Oświęcim — zgubił
dowód osobisty, wydany
przez KPMO Oświęcim.

Ż-10368
I

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
w Chrzanowie

OGŁASZA PRZETARG

na wybudowanie według typowego projektu
zlewni mleka we wsi Brodła, pow. Chrzanów.

Podkładki kosztorysowe uzyskać i zapoznać
się z projektem można u głównego technolo­
ga OSM w Chrzanowie.

Termin składania ofert — 15 września br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa uspołecznione i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. K-7689

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu
Materiałów Budowlanych

w Krakowie, ul. Batorego 25

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie kapitalnego remontu linii
skiego napięcia 380/220 V, dług, ca 1 km, na

słupach typu „Ala”, wraz z rozdzielniami
okapturzonymi i oświetleniem, w terminie do
dnia 15 października 1962 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 5
września 1962 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, społeczne oraz

prywatne.
Podkładki kosztorysowe są do odebrania W

Dziale Głównego Mechanika MZTPMB —

Kraków, ul. Batorego 25, III piętro.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta. K-7691
r f r1

Krakowska Spółdzielnia Pracy
Stolarzy i Bednarzy

Kraków, ul. Rymarska 4 — tel. 541-57

OGŁASZA PRZETARG

ha wykonanie elementów metalowych do urzą­
dzeń wnętrz sklepowych i mebli dla: ,

1.
2.

3.

4.

ni-

Kra-

PSS

Kra-

Domu Turysty w Krakowie
sklepu branży tekstylnej — PSS
ków,
sklepu branży włókienniczej —

Kraków,
sklepu branży obuwniczej — PSS
ków.

Dokumentacja techniczna oraz warunki te­
chniczne wykonania, są do wglądu w biurze
Spółdzielni przy ul. Rymarskiej 4.

Oferty w zalakowanych kopertach wraz z

podaniem ceny należy składać w biurze Spół­
dzielni, do dnia 12 września 1962 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, bądź unieważnienia
przetargu bez podania przyczyny.

K-7651

POLSKIE TOWARZYSTWO
TURYSTYCZNO - KRAJOZNAWCZE

zakupi natychmiast
(również od osób prywatnych) na terenie
woj. krakowskiego (najchętniej na Pod­

karpaciu)

O BIEMT
który jest w stanie pomieścić 120 łóżek

(nie spiętrzonych), posiada odpowiednią
salę jadalną, kuchnię i jej zaplecze — dy­
sponuje światłem elektrycznym i bieżącą
wodą. — Reflektujemy tylko na obiekt,
który nie będzie wymagał kapitalnego
remontu. — Oferty należy składać PTTK
— Zarząd Okręgu — Kraków, ul. Wester­

platte 5, I piętro.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
w Krakowie, ul. Szlak 26

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na budowę zlewni mleka w Raciborowicach,
pow. Kraków.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Podkładki ofertowe otrzymać _

można w

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej — Kra­
ków, ul. Szlak 26, między godz. 7 a 11.

Oferty należy składać pod powyższym, adre­
sem do 10 dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia o przetargu.

Termin wykonania robót — 1 miesiąc.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru

oferty wg swego uznania.
K-7671

BARWIENIE♦♦♦♦♦♦♦♦
wszelkiego rodzaju wyrobów,
półfabrykatów i materiałów z

aluminium

uwtyonuje
na zlecenia zakładów uspołecznio­
nych i osób prywatnych
Spółdzielnia Pracy

Usług Administracyjnych i Różnych
w KRAKOWIE, ul. KRUPNICZA nr 32.

Informacje telefoniczne: 265-29 1 359-73.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
w Krakowie, ul. Szlak 26

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie generalnego remontu windy to­
warowej, nośności 500 kg.

Wszelkich informacji udzieli Dział Główne­
go Mechanika — Kraków, ul. Szlak nr 26 — w

godzinach od 7 do 11.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod powyższym adre­
sem do 10 dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzegą sobie prawo wyboru
oferty wg swego uznania. i

K-7672

ZARZĄD SPRZĘTU P. B . M .

Kraków-Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska 3

przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielczym, rzemieślnikom i osobom pry­

watnym
zbędne części zamienne do sprzętu
budowlanego, do betoniarek, transpor­
terów, silników: S-60, S-42, S-62, ko­
parek E-255, E-505, pomp do zapraw,
spychaczy: S-80 i S-100, części do sa­
mochodów: Chevrolet, Horch, Star,
BMW, Tatra — paski klinowe, artyku­

ły elektrotechniczne,, łożyska.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji
Wydział Zaopatrzenia — tel. nr 436-97.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Oświęcimiu

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie urządzenia sklepowego do
sklepu samoobsługowego w Rajsku — pow.
Oświęcim.

Termin wykonania robót: wrzesień 1962 r.

Bliższych informacji udzieli Zarząd Spół­
dzielni w Oświęcimiu, ul. Górnickiego 18.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września
1962 r., o godzinie 9.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-7654

ORGANIZUJE KURSY

SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE.

Termin rozpoczęcia kursu samochodowo-moto-
cyklowego 31 VIII 1962 r., godz. 19. — Wykłady
3 razy w tygodniu (poniedziałki, środy, piątki),
od godz. 19. — Kurs prowadzony będzie wg
nowego programu ze zwiększoną ilością go­
dzin jazd samochodem i motocyklem. — Na­

leżność za kurs płatna w ratach.

KIEROWNIKA Zakładu Prefabrykacji Beto­
nów, ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA d. s. tech­
nicznych Wydziału Produkcji Pomocniczej —

INŻYNIERA lub TECHNIKA d. s. postępu
technicznego i racjonalizacji, TECHNIKA
NORMOWANIA, INŻYNIERA do Działu Przy­
gotowania Produkcji — przyjmie Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego „Zet-
bewu”. — Wymagane wykształcenie wyższe
lub średnie techniczne i praktyka w wyko­
nawstwie. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia osobiście w Dziale Szkolenia i Kadr
KPBO „Zetbewu” — Kraków, ul. Łokietka 25.

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie, teł. 13, zatrudnią natychmiast:

— TECHNIKA CERAMIKA, względnie ME­
CHANIKA na stanowisko mistrza pro­
dukcji,

— KIEROWNIKA MAGAZYNU,
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH, ŚLUSA­

RZY do obsługi przemiałowni kamienia
wapiennego, oraz kilku ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH,

— TECHNIKA CHEMIKA — LABORANTA
na stanowisko st. technika K. T>, od 1
października 1962 r.t

— TECHNIKA ENERGETYKA lub ELEK­
TRYKA od 1 grudnia 1962 r.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Izo­
lacji Budowlanej, oraz bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Ekonomiczny Przedsiębior­
stwa. K-7707

56 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA­
NYCH, 10 MURARZY, 10 CIEŚLI i 1 STOLA­
RZA — zatrudni na dobrych warunkach „Za­
rząd Budowlano-Montażowy Ńr 1 „Centrum”
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. — Praca w akordzie. Stołówka,
hotel, zapewnione. — Zgłoszenia przyjmuje
punkt werbunkowy Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 1 „Centrum”, mieszczący się w

Hotelach Pleszowskich, baiak nr 16 (dojazd
ż Krakowa tramwajem nr 15). K-4834

EKONOMISTÓW i INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW z kilkuletnią praktyką w zakresie
kalkulacji kosztów urządzeń maszynowych i
w zakresie zaopatrzenia inwestycyjnego oraz

KIEROWCĘ samochodu furgonetki — zatrud­
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia 1 Dostaw Aparatury Chemicznej w Kra­
kowie, ul. Dzierżyńskiego 114. — Warunki do
uzgodnienia. K-7401

Sprzedaż
SPRZEDAM lub zamienię
na motocykl samochód
osobowy „Wanderer"
oraz sprzedam motorower
„Simson”. Chrzanów, ul.
Dobczycka — Zakład
Szklarski. 013751-Ch

GAWEŁ Mieczysław zam.

Kraków-Wyciąże 63 —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawo­
wej, wydane przez szkołę
w Wyclążach. 13012-g

BARGIEL Andrzej, zam.

Nowy Sącz, Dąbrówka 57,
zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Studium Nauczycielskie
w Nowym Sączu.

10779-g

LACH Elżbieta, Trzebl-
nia-Wodna, zgubiła legi­
tymację, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące,
Siersza. P-851

LISIAGORSKI Jerzy —

zam. Kraków, ul. Księcia
Józefa 52/2, zgubił do­
wód osobisty i legityma­
cją związkową. 14117-g

ŚLIWA Elżbieta, Cheł­
mek 291, 15 Grudnia, zgu­
biła przepustką nr 6588,
wydaną przez PZS Cheł­
mek. P-861

©
©
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Zguby

ADAMEK Józef, zam. Pe-
wel Wielka 125, powiat
Żywiec, zgubił prawo
Jazdy kat. III, Wydane
przez Prez. PP .N w Żyw­
cu. Ż-10364

PAWŁOWSKI Adam
med., zamieszkały
Woli Filipowskiej nr

zgubił zaświadczenie
1066 o prawie wykonywa­
nia zawodu lekarza, wy­
dane przez Prezydium
WRN w Rzeszowie.

010847

dr
w

238,
nr

BARAN Maria, Myśleni­
ce, ul. 3 Maja 35b, zgu­
biła książeczkę rodzinną
ubezpieczeniową nrC
291852, wystawioną 17. I .

1961 r. 13964-g

RUMAN Wilhelm, Gdów
223, zgubił dowód osobi­
sty, książeczkę ubezpie­
czeniową, wydaną przez
Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, ul.
Rydla 31. 13955-g

PAWLIK Zdzisława, zam

Chełmek 433 m. 8, pow.
Chrzanów, — zgubiła
wkładkę przepustki nr

181 na wczesne wycho­
dzenie z miejsca pracy.

P-854

ROZKOSZNA Trena, —

zam. Chełmek nr 28, zgu­
biła przepustkę nr 223,
wydaną przez PZS Cheł­
mek. P-853

MŁOCEK Erwin, zam.

Rzyki, zgubił portfel za­
wierający prawo jazdy
kategorii ciągnikowej 1
zezwolenie na prowadze­
nie motocykla. p-852

GŁOWACZ Stanisław, —

zam. Jachówka 153, pocz­
ta Budzów Wadowicki,
pow. Sucha, zgubił ze­
zwolenie na wyrąb drze­
wa. P-850

GŁOWACZ Agnieszka, —

zam. jachówka 153,
poczta Budzów Wadowic­
ki, pow. Sucha, zgubiła
zezwolenie na wyrąb
drzewa. p-849

WYDMANSKA Zuzanna,
zam. Rzeżusznia, pow.
Miechów, zgubiła legity­
macją służbową nr 110,
wydaną przez Wydział
Oświaty w Miechowie.

13672-g

SMOLEN Jan, zam. w

Jurkowie, pow. Limano­
wa, zgubił zezwolenie na

Wyrąb drzewa, znak —

135/9/62 z dnia 7. IX. 1961
nr drzew. 02728—02752, wy­
dane przez PGRN w Jur­
kowie. A-200

WNUK Zygmunt, zam.

Nowa Huta, Zielone 22/9«
zgubił świadectwo VII]
kl. wydane przez PLO
Kielce. 13007-g

SAWICKI Jan, zam. No­
wa Huta, Wandy 27/17,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową wydaną
przez PIP Nowa Huta.

13009-g

FILEK Stanisław, zgubił
świadectwo szkolne wy­
dane przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Wa­
dowicach. P-860

ANTECKI Kazimierz zgu­
bił książeczkę ubezpiecze­
niową wydaną przez PSS
Oświęcim. P-859-
—-------- I .........- (
BORGOSZ Henryk, zam;.
W Ropczycach, zgubił 1' A

gltymację szkolną nr 5,
wydaną przez Techniku n

Mechaniczno-Elektryczr e,
Bielsko-Biała. P-t 58

©to
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KĘDZIERSKA Maria —

żam. Sławków, Koldacz-
ka 17, zgubiła legityma­
cję kolejową nr 773357 —

wydaną przez Dyrekcję
Okręgową Kolei Państwo­
wej — Lublin. P-862

OCHMAŃSKA Aleksan­
dra, Kraków, Reja 21 —

Zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Przem. Skó­
rzanego — Kraków.

14236-g

WĘGLARZ Stanisława —

zam. w Milówce 324, pow.
Żywiec — zgubiła bilet
miesięczny PKP — o-raz

przepustkę wydaną przez
Fabrykę Włókienniczą
„Lenko” w Bielsku-Białej

Ż-10367

ZGUBIONO zezwolenie
nr P. 310/60 — wydane
przez Wydział Przemysłu
Prez. WRN w Krakowie
z daty 7 sierpnia 1959 r.,
ob. Rysiewiczowi Pawło­
wi dla prowadzenia prze­
mysłu tartacznego w

Ptaszkowej. 10778-g

KUCIEL Aleksander, Gó­
ry LuSzowskie 153, zgubił
prawo jazdy motocyklo­
we oraz kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Nowak
Mieczysław, Chrzanów,
ul. Śląska 26, wydane
przez Wydział Komunika­
cji i legitymację służbo­
wą wydaną przez kopal­
nię Siersza. 010«49-Ch

GÓRECKI Mieczysław —

Żary 34, pow. Chrzanów,
zgubił przepustkę okreso­
wą wydaną przez Rafi­
nerię Nafty Tizebinia.

010’48-Ch

Różne

ZA DŁUGI mojej ny
Barbary Kubala z nu

Wojtyga, zam Skawica,
Dąbrowskiego 7 m. 9,
nie odpowiadam. Le­
sław Kubala, Skawiina,
Dąbrowskiego 7 m. 9 .f

m.

STAWOWIAK Zofia —

Czernichów 72 k. Krako­
wa, zgubiła legitymacją
służbową nr 73«, Wydaną
przez Inspektorat Oświa­
ty przy Powiatowej Ra­
dzie Narodowej w Kra­
kowie. 14109-g

KLUŻOWI Władysławo­
wi, Widoma 51. skradzio­
no dokumenty osobiste,
w tym legitymację nau­
czycielską nr 311, wysta­
wioną przez Wydział
Oświaty i Kultury w Mie*
chowie. 14071-g

ZA DŁUGI mego lp-ża
Swierczka Karola, zam.

Łodygowice 825, pciwiat
Żywiec — nie odpetwia-
dam — Swlerczek 7/ofia,
Łodygowice 825.

Ż/-103S5

DYR. Szpitala Miejskiego
w Nowym Sączu, dr Żur­
kowi za przeprowadzenie
ciąźtkiej operacji oraz dr
Jaworskiemu za troskli­
wą opiekę, składam ser­
deczne podziękowanie —

pacjent — Mazurek.
10780-g

JASIŃSKA Anna, Łeg.
bl. 2, m. 2, przeprasza
Kącką Franciszkę, zam.

Łęg, bl. 2, m. 5, za ręko­
czyny. 12704-g

PREMIE SZKOLNE
»LAJKONIKA«

telewizory niemieckie „Record" — motorowery —

premie pieniężne *— no 4-cyfrowq końcówkę
banderoli — dla dzieci mundurki i przybory
szkolne!

<•

Grag is izgm tygodniu! ;
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Podhalańskie Zakłady
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego

w Tymbarku, pow Limanowa

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU

samochód osobowy „Warszawa” — stopień zu­
życia 70 proc. — Cena wywoławcza wynosi
30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września br.
o godzinie 10, w biurze Sekcji Transportowej
PZPOW w Tymbarku.

Zgłaszający się do przetargu-Winien wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu
do godz. 12, w kasie Zakładu.

Samochód można oglądać w każdy dzień
roboczy w godzinach od 8 do 15.

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy I Książki ,RUCH”

Kraków, ul. Worcella 6

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie centralnego ogrzewania w ba­
raku PUPiK „RUCH” — Kraków, ul. Wor­
cella 6, oraz związanych z tym robót remon­
towo-budowlanych.

Dokumentacja techniczna do wglądu w

Dziale Inwestycji PUPiK „RUCH” — Kra­
ków, ul. Worcella 6, tel. 508-34.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót do 30 listopada br.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do Działu Inw. PUP i K „RUCH” *—

Kraków, ul. Worcella 6, w terminie do dnia 10
września 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11
września br., o godz. 9.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta względnie unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych — Kra­
ków, Wadowicka 36 — przyjmie do pracy na­
tychmiast:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowi­
sko kierownika Sekcji Transportu, pra­
ca w miejscu — wymagana praktyka na

powyższym stanowisku,
— INŻYNIERA względnie TECHNIKA ME­

CHANIKA na stanowisko inspektora
transportu, wymagana praktyka na tym
stanowisku (praca w terenie),

— KALKULATORA ze znajomością robót
sieci elektroenergetycznych — wymaga­
na praktyka i wykształcenie pełne śred­
nie (praca w miejscu),

— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa
jazdy (praca w terenie),

— OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄSIE­
NICOWYCH i KOPAREK UNIWERSAL­
NYCH z książeczkami maszynisty i pra­
wem jazdy II kat. (dla koparek) — praca
w terenie,

— MONTERÓW SILNIKOWYCH 1 POD­
WOZIOWYCH ze świadectwem czelad­
niczym, do prac w warsztacie samocho­
dowym (praca w miejscu).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr Zakładu, Kraków, Wadowicka 36,
parter, pokój 63, tel. 237-00, wewn. 304.

K-7588

Archiwum Państwowe m. Krakowa i woje­
wództwa Krakowskiego — zatrudni zaraz na

stanowiskach kierowników archiwów tereno­
wych w Bochni i Chrzanowie dwóch MAGI­
STRÓW HISTORII'. — Warunki płacy — (w
okresie próbnym) — 1.450 zł. — Mieszkań służ­
bowych nie ma. — Zgłoszenia przyjmuje: Ar­
chiwum Państwowe w Krakowie, uL Sienna
nr 16. K-7567

K-7712

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPTYK — MECHANIK — do punktu usługo­
wego napraw aparatów fotograficznych — po­
trzebny zaraz. — Pierwszeństwo mają inwali­
dzi. — Zgłoszenia: Spółdzielnia Inwalidów
„Trud” — Dział Kadr — Kraków, Węgierska 7
— telefon nr 201-39. K-7726

TECHNOLOGA branży metalowej, z wyższym
lub średnim wykształceniem technicznym oraz

kilkuletnią praktyką — przyjmie natychmiast
Spółdzielnia Inwalidów „Trud” — Kraków, ul.
Węgierska 7, tel. 201-39. Pierwszeństwo ma­
ją inwalidzi. K-7723

RUSEK Ryszard, zam.

Maków 138, pow. Mie­
chów, zagubił kwit ubez.
pieczenia motocykla
„WSK" nr KG 0750.

13619-g

KRUSZYNA Ludwik, —

Biskupice 52, zgubił
wkładkę kontrolną do
prawa jazdy kat. II, nr

0486/55, wydanego przez
PPRN Kraków. 13609-g

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną hr KA-6862
ciągnika „Zetor” z przy­
czepą, wydaną przez
PPRN w Dąbrowie Tar­
nowskiej dla Kółka Rol­
niczego w Mędrzechowie.

P-805

ARNOLD Konstanty. —

zam Kolbark 20, poczta
Bydiln, pow. Olkusz —

zgubił przepustkę nr 775,
wydaną przez Zakłady
Przemysłu Gumowego w

Wolbromiu. P-334

KABAT Józef, zam. Ko­
morów 69, zgubił legity­
mację pracowniczą nr 73,
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie.

P-885

BAJDA Jan, zam. Roczy-
ny 239, zgubił przepustkę
stałą nr 146, wydaną przez
WSW Andrychów.

P-842

TWARDOWSKA Krysty-
na, Olkusz, Sikorka *9 —

zgubiła przepustkę nr 115,
wydaną przez Okręgowy
Urząd Telekomunikacji
Międzymiastowej w Kra­
kowie, ul. Wielopole 2.

14160-g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn,
z Krakowa i sąsiednich powiatów — zatrudni
natychmiast w magazynach przy ul. Dekerta,
Kopernika i Kamiennej — Hurtownia Arty­
kułów Metalowych — Kraków, ul. Kopernika
nr 6. — Wynagrodzenie 1.000 zł miesięcznie. —

Zgłoszenia: pokój nr 21, II piętro.

SITKO Eugeniusz, zam.

Kraków-Tonie, ul. Gaik
272, zgubił legitymacje
szkolną nr 240 dc, wydaną
przez Zasadniczą Szkolą
Budowlaną w Nowej Hu­
cie. 14154-g

K-7609

HAJD AS Józef, zam. Sta-
nislawice 175, pow. Bo­
chnia, zgubił świadectwo
ukończenia szkoły pod­
stawowej w Bochni.

14143-g

Kopalnia Węgla Kamiennego »Komuna Paryska^
W JAWORZNIE Cwoj. krakowskie}

PRZYJMIE OO PRACY
w miesiącu sierpniu i wrześniu br.

do nowo uruchomionych kopalń płytkich

pracowników chętnych do pracy
w górnictwie pod ziemią

wwiekuod18do40lat.

Dla pracowników zamiejscowych przygotowano pomieszczenia
w dobrze zorganizowanych Domach Górnika, przy którydh czynne
są stołówki żywienia Zbiorowego.

Przy zgłaszaniu się do pracy należy przedłożyć:
1. dowód osobisty — z okresowym wymeldowaniem,
2. książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestracji wojsko­

wej ze skreśleniem z ewidencji wojskowej,
S. zaświadczenie zwolnienia z ostatniego miejsca pracy,

względnie zaświadczenie Rady Narodowej o niezatrndnieniu
zarobkowym,

4. legitymację ubezpieczeniową (jeśli się ją posiada),
5. świadectwo szkolne stwierdzające ukończenie co najmniej

6 klas szkoły podstawowej.
Pracownicy podejmujący pracę w kopalni (pod ziemią) otrzymują:

1.

3.

wynagrodzenie za pracę wg postanowień Zbiorowego Układu
Pracy w Przemyśle Węglowym,
bezpłatby deputat węglowy — 6 ton rocznie w naturze
1 za 2 tony ekwiwalent w gotówce (dla żonatych 1 żywicieli
rodzin), przy czym węgiel w naturze mogą przekazać do
miejsca zamieszkania swych rodzin,
komplet odzież,y ochronnej roboczej
dodatek za roziąkę.

3.
4.

Pracownicy zamieszkali w Domach Górnika mogą korzystać co

miesiąc z l-dnlowego bezpłatnego zwolnienia na wyjazd do rodzi­
ny, przy czym otrzymują zwrot kosztów podróży wg taryfy ulgo­
wej PKP.

Pracownicy niewykwalifikowani, którzy po raz pierwszy podejmą
pracę dołową w kopalni, otrzymują dodatkowo:

1. dodatek stabilizacyjny w wysokości 200 zł miesięcznie przez
okres 1-go roku zatrudnienia,

2. ubranie robocze drelichowe,
3. jedną parę obuwia roboczego — skórzanego, ha własność,
4. premię w wysokości 400 zł po 6 miesiącach nienagannej

pracy oraz 800 zł po roku pracy.

DYREKCJA KOPALNI
„KOMUNA PARYSKA" w JAWORZNIE

odpłatnie,
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Z egzekutywy
KO PZPR

Grzegórzki
Jeśli poziom pracy partyj­

nej „na szczeblu” KZ przed­
stawia się w przedsiębior­
stwach budowlanych dosyć za-

dowa ająco, to gdy chodzi o

grupy partyjne na budowach
f budzi on b. wiele zastrzeżeń.

Do takiego wniosku doszła

egzekutywa KD PZPR Grze­
górzki omawiając podczas o-

statnlego swego posiedzenia
pracę partyjną w Krakowskim

Przedsiębiorstwie Inżynieryj­
nym, KP Budownictwa Wodno-

Inżynieryjnego, Krakowskim

Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych 1 Przeds. Materiałów

Budowlanych, oto niektóre z

zaleceń egzekutywy: sekre­
tarz kz I POP — mniej prze­
siadywać w dyrekcjach, do­
cierać na co dzień do grup

partyjnych, grupy partyjne —

więcej uwagi zwracać na dy­
scyplinę I wydajność pracy.

(zaw)

W recznicą
wybuchu wojny
Jak już podawaliśmy 31 bm.

w XXIII rocznicę najazdu
iltlerowskiego na Polskę
młodzież krakowska weź­
mie udział w uroczystych
capstrzykach organizowanych
przez poszczególne Komitety
Dzielnicowe ZMS oraz ZHP.
Dla poinformowania młodzie­
ży podajemy poniżej godziny
i miejsca capstrzyków w po­
szczególnych dzielnicach.

NOWA HUTA -

zbiera się o godz. 16
lach zawodowych i

ogólnokształcących,
capstrzyku o godz.
zalewem.

GRZEGÓRZKI 1 Stare
sto - zbiórka młodzieży
Halą Targową o godz.
początek o godz. 13 na Wa­
welu.

KLEPARZ — zbiórka o godz.
18 przed KD ZMS

waekiego 29

przemaszeruje poszczególnymi
ulicami na Nowy Kleparz.

PODGÓRZE — zbiórka na

Rynku Podgórskim (godz.
18.30) Capstrzyk odbędzie się
o godz. 19 na terenie
zu koncentracyjnego
■zowie.

ZWIERZYNIEC. - O
młodzież zbiera się na

ku przy ai. Puszkina,
częcie przemarszu o

13.15.

i1

DZBM Nowa Huta
najlepszy w kraju

Zmiany w programach
szkół podstawowych

Ogromna, bo prawie 10-tyslęcz-
na rzesza 7-Jatków zasiądzie od

przyszłego poniedziałku w ławach

szkolnych, by podobnie jak ich

starsi, o rok lub dwa, koledzy
uczyć się już według nowych
programów 8-letniej szkoły pod­
stawowej. Jak wiadomo od wrze­
śnia br. wchodU w życie refor­
ma szkolna, która o rok prze­
dłuża naukę w szkołach podsta­
wowych, dla dzieci które rozpo­
czynają obecnie naukę lub uczę­
szczają już do klas II i III. Prze­
widuje się stopniowe rozszerzanie

liczby klas objętych nową refor­
mą, która od roku 1970 obejmie
całe szkolnictwo podstawowe.

Co niesie za sobą reforma?

Oczywiście pewne — a stale w

przyszłości rozwijane — zmiany
w programach nauczania. W o-

parciu o dotychczasowe podręcz­
niki stosować się będzie nowe

metody pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej mające na celu ma­
ksymalne wyrobienie samodziel­
ności u ucznia, umiejętności ści­
słego i krytycznego myślenia, na­
ukowego poznawania świata i lu­
dzi a także pogłębianie jego ideo­
wego wychowania. Ważną spra­
wą będzie dalszy rozwój politech­
nizacji naszego szkolnictwa a

tym samym zapoznanie dzieci z

nowoczesną techniką, (jók)

Rekordowe

powodzenie
MHS

młodzież
w szko-
średnlch

Początek
17 nad

Mla-

przed
18.30,

Al. Slo-

skąd młodzież

b. obo-
w Pla­

godz. 19

depta-
Rozpo-

godz.

Chyba tylko
mandat pomoże
Mieszkańcy ul. Orawskiej I

Krasickiego w Podgórzu od

pewnego już czasu obserwują
„rajdy" motocyklistów a zwła­
szcza motoru oznaczonego nr

KS-4703. Właściciel tego moto­
ru i Inni, których niestety nu­
merów jeszcze nie zdążyliśmy
zanotować - są postrachem
dla przechodniów a zwłaszcza
dla dzieci. Mimo, że ul. Oraw­
ska jest zamknięta dla pojaz­
dów mechanicznych, to je­
dnak „odważni” motocykliści
pokonują przeszkodę w posta­
ci krawężnika i beztrosko jeż­
dżą, gdzie chcą. Odcinek ten

polecamy opiece organów dro­
gowych MO. Mandaty na pew­
no pomogą, (ka)

Przez dwa lata z rzędu wręczano lm sztandar przechodni
dla najlepszego zarządu budynków mieszkalnych w kraju.
Mają ambicję zatrzymać go na stałe, co będzie możliwe, je­
śli uda im się powtórzyć w tym roku sukces z dwóch po­
przednich lat.

Dyrektor Tadeusz Mirgos
jest w tym względzie optymi­
stą a swój optymizm ..podpie­
ra” cyframi. W pierwszym
półroczu br. DZBM wykonał
różnego rodzaju usługi dla lo­
katorów „swoich” domów na

sumę ok. 700 tys. złotych —

prawie tyle co w okresie 12

miesięcy ub. roku i o 100 tys.
zł więcej niż przewidywał
plan. Stały wzrost tej pozycji
jest przedmiotem dumy dy­
rekcji DZBM z dwu powodów..
Po pierwsze wiadomo, że u-

sługi to ciągle pięta achilleso-
wa naszej gospodarki i osiąg­
nięcia w tej dziedzinie są
szczególnie wysoko „punkto­
wane”. Po wtóre administra­
tora budynków mieszkalnych
cieszy fakt, że lokatorzy nie
żałują starań i pieniędzy na

utrzymanie swych mieszkań w

dobrym stanie. Staranne i
stosunkowo tanie wykonywa­
nie zleceń jest
dopingiem.

Ceny? Np.
mieszkań (z
DZBM liczy sobie o około 33
proc, mniej od cen maksymal­
nych ustalonych przez Komi­
sję Cen. Przy innego rodzaju
robotach obniżka w stosunku

r.

do górnego pułapu cen jest
również znaczna.

£2&

swego rodzaju

ża malowanie
gwarancją!)

Harcerze

Dobra praca
komitetów blokowych

Duże osiągnięcia notują ko­
mitety blokowe Grzegórzek,
jeśli chodzi o organizowanie
placów zabaw i ogródków jor­
danowskich dla dzieci. Za

przykład może służyć komitet
blokowy nr 12 (przewodniczą­
cy ob. Władysław Krzywonos).
Również wiele pracy wniósł
przewodniczący komitetu blo­
kowego nr 1 ob. Alfred Gliwa,
który działa na terenie ulic
Bosackiej i Topolowej.

Poza usługami dla lokato­
rów mieszkań, DZBM wyko­
nuje zlecenia innych najem­
ców — sklepów, warsztatów
itp. I na tym się kończy robo­
ta za pieniądze. Na własny ra­
chunek przeprowadza DZBM

kapitalne i bieżące remonty
domów mieszkalnych. Pod ka­
tegorię remontów kapitalnych
podpada np. przebijanie pod­
łóg. Problem w Nowej Hucie.
Deski podłogowe z zasady
wyschły, tworząc nieliche
szpary. Na przestrzeni ostat­
nich dwóch lat DZBM sprawę
właściwie już załatwił i to bez
dotacji pieniężnych i bez do­
datkowych przydziałów drew­
na. Na uzupełnienie ubytków
drewna w pokojach wykorzy­
stano deski z kuchni, w któ­
rych zakłada się bardziej
przydatny mikroplast. (wb)

Więcej takich

Na zdjęciu: duma zakła­
dów, prototyp pierwszego
krajowego go-karta.

Fot. J. Uiberall

• W CZWARTEK i piątek
tj. 30 i 31 bm. o godz. 19.30
grana będzie w Teatrze Roz­
maitości komedia Valmy i

Vincy pt. „Pasztet jakich ma­
ło”. W niedzielę 2 września o

godz. 11-tej bajka T. Toróka

pt, „Król i grajek”. Bilety do
nabycia w kasie teatru.

„jubileuszówu

Ocf
<fo

obecnie 41.600 rencistów.

Prawie 78 min. zł

miesięcznie dla rencistów
Na terenie naszego miasta prze­

bywa
którzy miesięcznie pobierają za­
siłki z ZUS-u w wysokości 26.850

tys. zl. Natomiast renciści za­
mieszkali w województwie kra­
kowskim otrzymują zasiłki wyno­
szące 51.960 tys. zł. Dodać je­
szcze należy, że jeśli pracownik
przechodzący na rentę dostarczy
wszystkie potrzebne załączniki —

to w bardzo krótkim czasie uzy­
skuje wypłatę renty. Krakowski
ZUS obecnie nie ma zaległości.

(aks)

Nie każdy zakład może po­
szczycić się takim osiągnię­
ciem jak Zakłady Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie. Nie
chodzi tu o osiągnięcia pro­
dukcyjne, ale o opiekę jaką
zakład ten otacza Dom Dziec­
ka w Sieborowicach, w po­
wiecie krakowskim.

Rada Zakładowa i dyrekcja
zakładu od 10 lat udziela du­
żej pomocy tamtejszym dzie­
ciom. Jak nas informuje kier.
PDD tow. Zd. Zelek wspólnie
z dziećmi ZPT wyjechało na

kolonie letnie 16 dzieci ze Sie-
borowic. W każdym roku za­
kłady zabierają kilkoro dzieci
które wspólnie spędzają let­
nie wakacje. Pomoc Rady Za-

kładowej nie ogranicza
tylko do kolonii, pomaga
także w sprawach organiza­
cyjnych. w organizowaniu wy­
cieczek, wypożyczając samo­
chody do transportu węgla,
pracownicy zakładów wyko­
nują tu niektóre roboty insta­
lacyjne i montażowe. Wielo­
krotnie zakupiono dla dzieci
zabawki, książki itp.

Należy tylko życzyć, aby
dzieci z innych domów miały
podobnych opiekunów, (cm)

się
ona

Hnezym gdcniem

Gra warta świeczki
Przed kilkoma tygodniami

pisaliśmy o zmianie gos­
podarza Parku Jordana.

Dotychczasowy — Kuratorium
przekazało swoje uprawnienia
Prezydium DRN Zwierzyniec.
Sprawiły to trudności finanso­
we które hamowały maksy­
malne wykorzystanie parku
jako ośrodka pracy poza­
szkolnej z młodzieżą. W tej
sytuacji przejęcie pięknego
parku przez gospodarzy dziel­
nicy jest jedynie słusznym
krokiem, decyzją która poz­
wala mieć nadzieję, źe obiekt
ten zostanie uporządkowany i
właściwie wykorzystany. Z

resztą dzielnica ma już opra­
cowane wstępne założenia i to
wcale interesujące.

Na terenie parku stoi budy­
nek w którym mieści się do-

W interesie podmiejskich
warzywników

tychczas przedszkole. Placów­
ka na pewno bardzo potrzebna,
ale utrudniająca obecnie rea­
lizację nowych planów DRN.
Zamierza ona bowiem zorga­
nizować w tym budynku
dzielnicowy

' Dom Kultury
Dzieci i Młodzieży. Dobrze a

co z przedszkolakami? W wy­
niku pewnych posunięć udało
się Prezydium DRN Zwierzy­
niec zwiększyć ilość lokali w

sąsiednich przedszkolach, tak
że obecnie można przenieść
do nich dzieciaki z placówki
mieszczącej się w parku.
Prawda, że takie przenosiny
nie są zbyt wygodne dla nie­
których rodziców, biorac jed­
nak pod uwagę cel jaki przy­
świeca dzielnicy, decyzję jej

należy uznać na słuszną.
Zgodnie z założeniami dom

kultury służyłby młodzieży
całego miasta, pozwalając na

rozszerzenie i wzbogacenie
form pracy pozaszkolnej. Gra
więc jest warta świeczki. Na­
wet za cenę pewnych ustęostw
ze strony rodziców.

Żegnaj, kino!
Dla kinomanów, szczególnie zaś

dla tych, którzy tak chętnie oglą­
dają dobre filmy w malutkich
kinach, przykrą wiadomością bę­
dzie decyzja Prezydium DRN

Kleparz o likwidacji kina „Kle­
parz”.

Decyzja Już zapadła. Umowa
dzierżawna lokalu została wypo­
wiedziana. Dokumentacja tech­
niczna na adaptację byłego loka­
lu kinowego na pomieszczenia
biurowe dla Wydziału
wego DRN Kleparz jest
cowana.

Smutna dla bywalców
domość jest
ników tejże
na oznacza

szczenią w

rowych Dzielnicowej Rady. Wa­
runki w jakich dotychczas są za­
trudnieni, delikatnie określając —

są złe. (apio)

Finanso-

już ępra-

kina wia-

radosną dla pracow-
DRN. Likwidacja ki-

rozładowanie zagę-
pomieszczeniach biu-

Utworzony w bieżącym mieslą- ki rolnej, Jak: ogrodnictwa, wa-

cu przy DRN Kleparz Wydział rzywnictwa, ze szczególnym
Rolny zastąpił działające do tej
pory na terenie dzielnic Zwie­
rzyńca, Grzegórzek i Kleparza od­
powiednie referaty.

Przed nowym wydziałem stoją
nadzwyczaj ważne i żywotne za­
gadnienia podmiejskiej gospodar-

Czy naprawdę nie ma się
kto zająć zespołem niszczeją­
cych budynków w Wielkich

Drogach pow. Kraków. Jeden
z nich utrzymuje kolo ZMW
a co z resztą? lak. ,cii stan

nie wystawia najlepszego
świadectwa obecnemu gospo­
darzowi - kółku rolniczemu.
Czas temu zaradzić.

Fot. P . Marcisz

u-

względnieniem nowalii, elimina­
cji zbóż na korzyść warzywnic­
twa oraz zagadnienia skupu i pro­
dukcji innych płodów rolnych.

Jest Jeszcze drugi niemniej
ważny problem, jakim jest los

podmiejskich gospodarstw rol­
nych i ogrodniczo-warzywniczych
w perspektywie planu rozbudowy
Wielkiego Krakowa. Rozbudowują­
cy się Kraków wchłania w siebie
coraz to nowe obszary. Nadzwy­
czaj więc ważnym i odpowie­
dzialnym zadaniem Wydziału Rol­
nego DRN Kleparz Jest zabez­
pieczenie interesów podmiejskie­
go rolnictwa, a więc ścisła

współpraca z Wydziałem Budow­
nictwa i Urbanistyki RN m. Kra­
kowa. (apio)

Komunikat

Zarząd Oddziału Krakowskiego
ZBoWiD zawiadamia, że zbiórka

grupy członków ZBoWiD - na

wjec obchodu XXIII rocznicy na­
jazdu hitlerowców na; Polskę, któ­
ry odbędzie się w dniu 31. VIII.
br. o godz. 15-tej na PI. Szcze­
pańskim - nastąpi przed loka­
lem ZBoWiD przy ul. Wielopole
15 o godz. 14.30. Prosimy o liczny
udział.

Minął rok jak istnieje dru­
żyna ZHP przy świeticy śro­
dowiskowej DRN Kleparz.
Zrzesza ona przeważnie mło­
dzież pozaszkolną, która obec­
nie uczęszcza do szkoły wie­
czorowej dla pracujących.

Z początkiem istnienia dru­
żyny rówieśnicy wyśmiewali
się z nich, nazywając ich „za­
ufanymi”, gdyż mieli poparcie

... łaśnie w tych dniach 17
ł/\/ młodych czeladników
r V zdobyło tytuł mistrzow­

ski w Zakładach Wyrobów
Kutych i Precyzyjnych P. T.
W gabinecie dyrektora oglą­
damy precyzyjne, pięknie wy­
konane sztuki mistrzowskie.
Potem w halach produkcyj­
nych spotykamy się z nowo

kreowanymi mistrzami.

Ryszard Glza, miody zdolny to­
karz zdał egzamin mistrzowski
z wyróżnieniem. Jako sztukę mi­
strzowską wykonywał kiełek o-

brotowy do tokarki. W Zakładzie

pracuje już trzynasty rok. Przy­
szedł tu zaraz po szkole zawodo­
wej.

Nowo kreowanym mistrzem jest
również konserwator maszyn 1 u-

stawiacz Jan Królczyk, od 12 lat

pracujący w zakładach. Win-
klownica — to była sztuka mi­
strzowska, którą wykonywał na

egzamin.

Jak powstaje młotek?

Taki zwykły normalny mło­
tek, który nie raz i nie
dwa bierzemy do ręki aby

wbić nim gwóźdź w ścianę
jest wykonywany ręcznie w

trudnych i wymagających du­
żych kwalifikacji załogi wa­
runkach. Rozgrzany do czer­
woności kawałek żelaza pod-
daje się obróbce mechanicz­
nego młota. Doskonałym ko­
walem wytwarzającym mło­
ty, toporki, siekiery jest Bo­
lesław Klakla z Zakładu
„Młot”, jednego z trzech pod­
ległych Zakładowi Wyrobów
Kutych i Precyzyjnych Prze­
mysłu Terenowego.

Jest on zresztą jak prawie cała

załoga „Młota” wychowankiem
kierownika Kazimierza Kowacza,
który w ciągu 21 lat przeszedł
karierę od zwykłego niewykwa­
lifikowanego robotnika, aż do
kierownika zakładu „Młot”.

i opiekę od kierowniczki
świetlicy I. Jasińskiej oraz

radnego R. Kościelniaka.
Na przekór tym wszystkim,

drużyna ..rzybrała nazwę
„Zaufanych”.

Tegoroczne lato wykorzy­
stali harcerze na 4-tygodnio-
wy obóz wędrowny. Trasa
prowdziła z Wisły przez Ku-
balonkę, Stecówkę, Baranią
Górę, Milówkę, Halę Boraczą,
Halę Lipowską przez Pilsko i
Kobielów do Żywca. Poza

tym przez 10 dni chłopcy
[ przebywali w Wysokich Ta­

trach (skąd otrzymaliśmy
piękną pocztówkę z pozdro­
wieniami).

W czasie obozu drużyna po­
magała miejscowej ludności
w sianokosach i zwożeniu sia­
na do stodół. Takie czyny
wykonali chłopcy w Wiśle-
Głębcach, w Fajkówce i w

Kościelisku.
Dobrze spędziła

wakacje młodzież
ZHP Kleparz.

Rekordowym powodzeniem
cieszył się w czasie tegorocz­
nego lata Międzynarodowy
Hotel Studentów przy ul.
Grzegórzeckiej. W ciągu doby
korzystało tam z noclegów
200—300 osób. Kraków odwie­
dzili studenci niemal ze

wszystkich krajów europejs­
kich i zamorskich. Studenci
mieli zapewniony nie tylko
komfortowy pobyt ale i godzi­
wą rozrywkę kulturalną. Kro­
niki hotelu zanotowały przy­
jazd studentów — Poląków,
którzy po raz pierwszy zoba­
czyli Polskę i Kraków, (^ks)

---------------------------- —

—. ■ ■łę

króciutko
e SPÓŁDZIELNIA Ogrod­

nicza „Ziemi Krakowskiej"
wpłaciła z nadwyżki 5.000 zl
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Domu Chłopa. Q O WIE­
LE taniej kalkuluje się ko­
rzystać nocą z parkingów
Przedsiębiorstwa „Wawel-
Tourist” (od 1 września br.)
niż z prywatnych garażów. •

DWIE dalsze kawiarnie let­
nie powstały w Krakowie —

na Wawelu i w parku Kra­
kowskim. (aks)

Europejska stacja obsługi
samochodów

tegoroczne
z'drużyny

(aks)

Studia inżynieryjne
w Hucie im. Leniue

Tokarz-kobleta Kazimiera Sar-
llńska pracuje w tym trudnym i

rzadkim u kobiet zawodzie. Jej
mąż pracujący w kontroli tech­
nicznej zakładu,
wykonanych

ocenia jakość
przez żonę wyro-

Jako pierwsi w Krakowie
Zakłady Wyrobów Kutych
i Precyzyjnych uruchomią

nowoczesną stację obsługi sa­
mochodów na rondzie w Bro-
nowicach. Ale to już jest dzia­
łalność z zakresu usług. Nato­
miast produkcja to zaopatrze­
nie strażaków w siekiery, ki­
lofy, oskardy, złącza do węży
strażackich (jedyny producent
w kraju), podnośniki 10 i 15-
tonowe, reflektory kolejowe,
apteczki samochodowe, bańki
i lejki do „Starów”, latarki
konduktorskie (również jedy­
ny producent w kraju).

Bardzo ciekawa produkcja
rolnictwa to opryskiwacze
drzew owocowych. Zupełna
nowość nie tylko w skali woje­
wództwa ale i Polski to prototyp
go-karta, pojazdu sportowego.
Krakowski go-kart składa się z

kół od Mikrusa, silnika 125 i

zostałej obudowy wykonanej
całkowicie własnymi siłami
kładu. Prototyp kosztował 18
zł. W seryjnej produkcji jednak
cena go-karta mogłaby spaść do
16 tys. zł.

Jak wyjaśnia dyrektor Ja­
nus, tamtejsza załoga jest w

ciągłym poszukiwaniu nowości
produkcyjnych. Trzeba prze­
cież nasycać rynek tym, czego
nie może dać przemysł klu­
czowy. To jest właśnie szansa

dla zakładów przemysłu tere­
nowego. (łv)

Dyrekcja Huty lm. Lenina czy­
niła starania w sprawie zorgani­
zowania dla swych pracowników
— głównie techników — studiów

Inżynierskich. W wyniku tego, we

wrześniu br. na terenie Kombi­
natu zostanie otwarty Wydział
Mechaniczny - filia AGH. Nauka
trwać będzie 4 lata, a po Jej ukoń­
czeniu absolwenci otrzymają tytuł
Inżyniera. Oczywiście, zajęcia na

Wydziale Mechanicznym zostaną
dostosowane do pracy zmianowej
w ruchu ciągłym. Wykłady i ćwi­
czenia praktyczne będą się odby­
wać w hucie,
laboratoryjne -

Kandydaci na

ok. 80) przeszli
wawczy,

go
wstępny z fizyki, matematyki i

Języka polskiego, (ska)

natomiast zajęcia
W AGH.

studia
kurs

aod3do6

miesiąca złożą

(Jest ich

przygoto-
przyszle-
egzamin

Przyjemnie jest pospacero­
wać z czworonogim przyjacie­
lem. Fot. A. Moskowiak

I

dla
do

zaś

SIERPIEŃ

30
Czwartek

Róży

(poi., 12 lat) 16, 18, 20. BALLA­
DYNA: „Szpieg z Taiwanu”

(chiński, 16 lat) — 19. KOLORO­
WI! — nieczynne.

KINO LETNIE: „Czarujące Isto­
ty” (fr., 18 lat) — o zmroku.

SKAWINA. Junak: , Odette S-

23”; — Hutnik: „Lekkoduchy i

dziewczyna”.
WIELICZKA. Górnik: „SOS Ti­

tanic”.

Uiberall

Najstarszy pracownik Zakładu Wyrobów Kutych I Precyzyjnych
Józef Dębski. Pracuje tu od 25 lat. Jego praca polega na luto­
waniu elementów blaszanych. Fot. J. Uiberall

„Pierwszy Kraków" — to

ten do wojny 1939 r. z nie­
spełna 250 tys. mieszkańców.

„Drugi Kraków” — 500-ty-
sięczny— wraz z Nową Hutą
zbudowaliśmy już po wojnie.

„Trzeci Kraków" jest in

etatu nascendi — rodzi się na

naszych oczach i... w naszych
rękach. Będzie en duży i pięk­
ny. Za niespełna 20 lat liczyć
będzie 800 tysięcy mieszkań­
ców.

Powstaje szczegół po szcze­
góle, przemyślany, skompono­
wany — dla przyszłych poko­
leń.

Niedługo będziemy mieli

„Trzeci Krakóuf
l••• dorożka

Rynku
kłóciły

odnowiony Rynek. Na

tym będą siedziały (i
się, a jakże!), jak przed wie­
kami, krakowskie kwiaciarki.

Czyściutkie, „bajecznie kolo­
rowe”, wystylizowane.

Czego tutaj jeszcze brak dla

pełnego obrazu? Aha! Doroż­
ki i dorożkarza.

Usunięty na peryferie miasta,
zdeklasowany do roli wehiku­
łu towarowego — nędzny koń,
nędzny dorożkarz prowadzą
nędzne życie. To prawdziwe
i smutne.

Smutny koń, odrapana do­
rożka, na koźle dorożkarz —

niestety już nie w meloniku.

Powiecie: zabytkowy rekwi­
zyt przeszłości Krakowa. To

nieprawda. Ten „rekwizyt”
jest tak potrzebny do historii

Krakowa, jak brama Floriań­
ska i „Jama Michalikowa".

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka BI. 2; Nowa Huta
— Aleja Rew. Październikowej.

po-
już
za-

tys.

PtYŻURY^S

By dzieci mogły dojść
do szkoły

Do 30 sierpnia Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych wykona prowizorycz­
ne dojście do nowej szkoły
1000-lecia im. Wł. Broniew­
skiego przy ul. Wileńskiej.
Również to samo przedsię­
biorstwo wykona jeszcze w!
bieżącym tygodniu podwórzec
szkolny dla dzieci ze szkoły
nr 60.

Nie jest on już rekwizytem.
To „wehikuł czasu" poszuki­
wany przez każdego kto od­
wiedza Kraków, szczególnie
przez turystę zagranicznego,
wśród których jest tysiące
krakowian, którzy Polskę wi­
dzą po raz pierwszy od kilku­
nastu lat.

Dorożka, to nie tylko senty­
ment. To żywa historia mia­
sta.

Trzeba więc uchwałą Ra­
dy Narodowej m. Krakowa za­
gwarantować jej dożywocie na

krakowskim Rynku. Dorożka­
rza otoczyć opieką. Koniecz­
nie. Póki nie jest za późno.

(apio)

ROZMAITOŚCI: „Pasztet jakich
mało" — 19.30; LUDOWY: „Dzla-

19.15; pozostałe nieczynne.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY. OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY; Nowa Huta;
NEUROLOGICZNY; Kobierzyn

APOLLO: „Tomcio paluch”
(meks., 8 lat) — 10, 12.15; „Kapral
z Madagaskaru” (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: „Musie
Hall” (ang., 16 lat) — 19. CASSINO:

„15.10 do Yumy” (USA 16 lat) —

o zmroku. ISKIERKA: „Świadec­
two urodzenia” (poi., 12 .lat) —

17.30, 19.45. KRAKUS: „Kapitan z

Kolonii" (NRD, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Chleb I ró­
że" (radź., 16 lat) — 18, 20.15. —

KLEPARZ: „Król strzelców”

(CSRS, 12 lat) — 16, 18, 20. MAS­
KOTKA: „Romeo, Julia 1 ciem­
ność” (CSRS, 12 lat) — 15.30, 17.45,
20. MELODIA: „Zuzanna i chłop­
cy” (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MIKRO: „Dwaj panowie N" (poi.,
16 lat) — 17 .30, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15; Aktual­
ności — 11, 12, 13, 16; „Dwa oblicza

Nataszy” (radź., 12 lat) — 17, 19.
MŁODA GWARDIA: „Pół żartem,
pół serio" (USA, 18 lat) — 15.15,
17.45, 20.15. ROTUNDA: „Z rąk do

rąk" (NRF, 18 lat) — 17. 19.15.
STUDIO — nieczynne. SZTUKA:

„Czterysta batów" (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. SYGNAŁ letnie: „A-
temowa kaczka" (ang., 12 lat) —

o zmroku. TĘCZA: „Kwiecień"
(poi., 16 lat) — 19.30 .

— UCIE­
CHA: „Rio Bravo” (USA, 12 1.) —

14.45, 17.30, 20.15. WANDA: „Jons
i Erdme” (NRF. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Karmazyno­
wy pirat” (USA, 12 lat)
18, 20.15. WISŁA: „NÓŻ W

(poi., 16 lat) — 15.45, 18,
WOLNOŚĆ: „Złodziej w

(USA, 18 lat) — 15.45, 18,
WRZOS: „Poławiacze
(radź., 16 lat) — 15.45, .'8,
ZDROWIE. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Francuzka 1 mi­
łość” (fr., 18 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Czekaj na mnie” (radź.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Gorączka w El Pao"

(meks., 18 1.) 17, 19. ŚWIATOWID:
„Tak długa nieobecność” (fr. -wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Gdzie diabeł nie
może" (czeski, 12 lat) — 16.30, 18.30.
— SFINKS: „Przeciwko bogom”

— 15.45,
wodzie”
20.15. —

hotelu"
20.15. —

gąbek"
20.15. —

Godz. 5.30; Wiad. 5.36: Muz. 6.15:
Radio — reklama. 6.30: Dziennik.
6.50: Gimn. 7.00: Muz. 7.30: Dzien­
nik. 7.40: Przegląd prasy. — 7.50;
Koncert. 8 .30: Wiad. 8.35: Koncert.
10.00: „Przez morza i oceany”. —

10.30: „Czas to... kultura”. 10 50:
Melodie rozrywkowe. 11 .00: Kon­
cert życzeń. 11 .45: Aud. aktualna.
12.05: Wiad. 12 .15: Polskie melodie
ludowe. 12.30: Radiowy Przyjaciel
Rolnika. 12 .45: „Przygody, podró­
że, egzotyka”. 13.00: Melodie i pio­
senki o polskich miastach. 13.25:

„Wierny poddany”, humoreska J.

Stoberskiego. 13.45: Duety instru­
mentalne. 14 .00: Koncert rozryw­
kowy. 14.50: Publicystyka między­
narodowa. 15.00: Koncert solistów.
15.30: Aud. dla dzieci: „Śpiewamy
piosenki i bawimy się przy mifty-
ce”. 16.00: Wiad. 16.05: Rozmaitości

muzyczne. 16.40: Aud. aktualna. —

17.00: Wyw. z Z. Jaremową — dyr.
Teatru „Groteska” w Krakowie.
17.15: Dawna muzyka polska. 17 .25:
Aud. dla dzieci. 17 .45: Dzień, krak.
17.55: Melodie Cole Portera. 18.15:
W rytmie sportowym. 18.30: Wiad.
18.35: „Między Eufratem a Tygry­
sem”. 18.45: Koncert Chóru a ca-

pella PR w Krakowie. 19.05: Mu­
zyka i aktualności. 19.30: Aud.
aktualna. 19.45: Koncert symf. —

20.25: „Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 20.45: Grają radzieckie
ork. rozrywkowe. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21 .27: Kron. sport. —

21.40: Kalejdoskop kulturalny. —

22.10: Grają ork. tan. 23.00: Jan
Brahms — I Trio fort. — H-dur.
23.41: Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

ELEWIZ
Godz. 16.45: Klub Myszki Miki.

17.30: Kryptonim Adamów — rep.
z kopalni węgla. 18.00: Przygody
W. Telia — film ser. prod. ang. —

18.30: PKF. 18.40: Nie tylko dla

pań — magazyn. 19.10: Program
publlcyst. o Wietnamie. — 19.30:
Dziennik. 20 00: „Cień’ — film

prod. poi. od 14 lat. 21 .10: „Nałóg”
— program publicystyczny, 22.10:
Ostatnie wiadomości.
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